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prezydenta 

WARSZAW A, 28. 8. 

Tegoroczne, tradycyjne jut 
dla naszego kraju obchody 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni. Polsko-Radzieckiej tl"Wać 
będą od 12 września do 12 paź· 
dziernika. Wszystkie ogniwa 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej przygotowu· 
ją się do obchodu „Miesiąca" 
r.e s:r.cze'gólną starannością , 
gdyt przebieg ich stanowić 
będzie równocześnie podsumo­
wanie 10 lat pracy i osiągnięć 
TPP·R. 

Przyj„.źń 

Chin 
naródów 

1 

·Indii 1 
W okresie tegorocznego Mle-

1tąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radziecklej znacznie 
więcej różnorodnych impre-z; 
niż w latach ubiegłych zorga· 
nizowanych zostanie na wsi. 
Komisje wykonawcze przygo­
towują urządzenie w tym o­
kresie szeregu wystaw ilustru· 
jących życie i prace ludzi ra­
dzieckich, rozwinięcie szero­
kiej akcji odczytowej mającej 
na celu zapoznanie ludności 
wSi z osiągnięciami radzieckiej 
agrotechniki i agrobiologii1 
zwołanie wojewódUcich narad 
mk:t:urinowców mistrzów wy· 
1okie,wo urodz.aju 1 hodowców 
stosujących przo<iujące meto­
dy radzieckie. 

będzie służyła 
I 

sprawie pokoju 
DELHI, 28. 6. 

W dniu 28 czerwca ogłoszono następujący komuni­
kat oficjalny o rozmowach premiera Czou Eo-laia 
z premierem Nehru: 

Pablo Neruda 

UnitaJ. Pru.lt C!.o 
Uwagę całego ~wiata przykuwa dzll agresja 

'llZbrojonych przez Stany Zjednoczone bcmd 10 

Gwate~ati, w kraju, który nie chce być więcej 
„repubhkq bananową" amerykańskiego monopo. 
lu United Fru\t Co. Lud gwatemalski · nie chc11 
dzielić losu Indianina, jak „obierzyna martwe­
go owocu wyrzuconego na śmietnik". Obraz 
grabieży ; wyzysku uprawianych przez amery­
.kański monopol, przeciwko któremu walczy lud 
żyjący „na słodkim przegięciu Ameryki„ -
przyjdzie na m11ś! każdemu czytelnikowi wier­
sza napisanego w 1953 r. przez wielkiego poetę 
chilijskiego, Pablo Nerudę. 

!Od redakc:JI). 

Ody trąby 11&grmi.laiy, ws171tko 
gotowe było na llieml, 
Jehowa rozdał 'wlał po kawałku 
towarzystwom akeyJIQ7m: 
Coca-Coli, Anaconchle, Fordowi. 
a owocowa United FruU Co 
zatrzymała sobie częś6 najsoczystn11. 
centralne wybnełe moJel ziemi. 
słodkie przegl~e Ameryki, 

Towanysłwo ochrzciło 1w0Je ziemie 
Jako ,JepUblUd ballllll6W"' 
i nad uśpionymi umarłymi, 
nad bohaterami :raniepakoJonyml, 
którzy niegdyś wielkość zdobywali 
f wolność i sztandary, 
ir:ałożyło operę komiczną: 
wywłaszczało posiadłośCI, 
ofiarowywało diademy Cezara, 
szczuło na siebie zazdrości, 8clągało 
dyktałury r6znych much. 
much TruJillo, much Tacho, 
much Carlaa, mncb Martinez. 
much Ubico, much wil1otnyeh 
od krwi maluczkich I marmelad)', 
much pijanych, które brzęcz" 
nad grobami biednych ludzi, 
much cyrkowych, much UC'iDnJch. 
wytresowanych w &yranll 1 

I pośród much tych krwlll opitych 
United Frult Co ładuje 
zebraną kawę I owoce 
na swoje łodzie ślizgające 
niby półmiski pełne skarbów 
z na.szych ziem zatopionych, 

A tymczaaem w głąb bezdennll 
ocukrzonych naszych portów 

· pada Indianin, gnebany 
w mglistych oparach poranka: 
zesztywniałe ciało, pnedmloł 
bezimienny, numer wypadły, 
obierzyna martwego owocu 
wyrzuconego na śmietnik. 

' / 

przełożył JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 

TORIELLO: 

„ 

Rada Bezpieczeństwa 
nie chce nic wiedzieć 
o •• agres11 w "Gwatemali 

Agencja Associated Press donosi, że w dniu Z'7 bm. am­
basada Gwatemali w USA po dała do wiadomości, iż rząd 
gwatemalski postanowił zezwolić „komisji inspekcyjner ko­
mitetu panamerykańskiego na. pn;eprowadzenie Inspekcji na 
terytorium Gwal.Cmali. 

Premier i minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En·lai 
przybył na zaproszenie premie· 
ra i ministra Spraw Zagranicz­
nych Republiki Hinduskiej 
J. Nehru z trzydniową wiz.vtą 
do Delhi. Podczas tej wizyty 
obaj premierzy omówili wiele 
problemów interesujących za­
równo Indie, jak i Chińską Re· 
publikę Ludową. W szcz.egól­
ności omówili oni sprawę za­
pewnienia pokoju w Azji polu· 
dniowo-wschodniej i dotych­
czasowe wyniki obrad kcnie­
rencji genewskiej w sprawie 
Indochin. Ponieważ sytuacja 
w Indochinach ma doniosłe 

zMczenie dla pokoju w Azji 
l na całym świecie, premierzy 
obu krajów pragną, aby wYsil­
ki podjęte w Genewie wstały 
uwieńczone , sukcesem. Stwler· 
dzlll oni z zadowoleniem, te 
w sprawie rozejmu w Indach!· 
nach osiągnięto pewne postępy 
w toku obrad genewskich. 
Premierzy obu krajów wyra­
zili nadzieję, ie w najbliższej 
przyszlośCi wysiłki w tym kie­
runku zakończą się pomyślnie 
i że problemy polltycine do­
tyczące Indochin iostaną ure· 
gulowane, 

Celem rozmów obu premie­
rów było poparcie w m.:.arę 
możności podejmowanych w 
Genewie I gdzie indziej wystl­
ków zmierzających do pokojo­
wego uregulowania róinycb 
problemów. 

Głównym celem rozmów obu 
premierów było dokładne za­
znajomienie się z punktem wi­
dzenia każdego z nich, co po­
winno przyczynić się do utrzy­
mania pokoju zarówno w dro­
dze wzajemnej współpracy o­
b~ krajów, jak I współpracy 
z innymi państwami. 

Jak wiadomo, Indie I Chiny 
zawarły ostatnio porozumienie 
na zasadach, które będą regu­
lowały stosunki między obu 
krajami. Zasady te są nastę­
pujące: 1) wzajemne poszano­
wanie całości ter.xtorialnej i 
suwerenności obu krajów, 2) 
zasada nieagresji, 3) zasada 
nieingerowania w sprawy 
wewnętrZIJG każdego z sygna­
tariuszy, 41 zasada wzajemne­
go poszanowania równości I 
obopólnych korzyści, 5) zasada 
pokojowego współistnienia obu 
państw, 

Obaj premierzy potwierdzili 
ponownie te zasady i wyrazili 
przekonanie, że powinny one 
być przestrzegane zarówno w 
stosunkach z innymi krajami 
Azji, jak I na całym świecie. 
Gdyby zasady te obowiązywa­
ły nie tylko w stosunkach mię­
dzy poszczególnymi krajami, 
lecz także w skali międzynaro­
dowej na całym świecie, to 
stałyby się one trwałą podsta­
wą pokoju I bezpieczeństwa. a 
obecne obawy i nieufność ustą­
piłyby miejsca poczuciu ufnoś­
ci. 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

Jutro sesja 
RN m. Łodzi 

Na porządku obr~d 
sprawa realizacii 
planu inwestycji 

Kolejna seEja Rady Narodo­
wej m, Łodzi odbędzie 6 lę 30 
bm. o godz. 14 w sali Związ· 
ku Zaw. Prac. G<l&pod. Ko­
munalnej, przy ul. Wólcz.a.ń­
skie J 5. 
Między Innymi Rada wysłu­

cha i omówi aprawozdanie 
dyrekcji Zjednoczen ia Budow­
nictw.a Miejskiego z przebiegu 
.realizacji tegorocznego planu 
inwestycyjnego w naszym 
mieście. 
z~ w.zględu na w.ągę zagaił. 

nień, które będą tematem 
obrad, pożądany jest jak naj­
liczniejszy udział przedstawi­
cieli społeczeństwa spoza skla · 
du Rady, przede wszystkim 
rad zakładowych, komitetów 
blokowych oraz organizacji 
społecznych. Karty wstępu na 
sesję otrzymać można w Pre­
zydium RN m. Łodzi, ul. 
Piotrkowska 104, pok: 152, w 
godz. od 7.30 do 14.30, 

GMINA WITONIA PRZED 
ŻNIWAMI 

Pracujący chłopi z gminy 
Witonia, w pow. łęczyckim, 
intensywnie przygotowują się 
do akcji żniwno-omlotowej. 
Wszędzie spotkać można lu· 
dzl przy naprawie maszyn 
żniwnych, wozów, uprzęzy, 
uprzątaniu stodół, spichrzy itd. 
Każdy spieszy, aby DZIEill 
GOTOWOSCI DO AKCJI -
1 LIPCA spotkać w pełnym 
przygotowaniu. 
W warsztacie naprawczym 

miejscowego GOM kowal Jó­
zef Kucharski okuwa wóz śred· 
nierolnego chłopa z Szamowa 
- Woźniaka, a mechanicy Ed­
munli Buczyński I Stanisław 
Szymański kończą naprawę 
ostatniej młocarnl 

SPOŁDZIELCY Z BYSZEWA 
CHCĄ UZTSKAC 

„PIERWSZY KWIT"-

Chł<;pl · t -s~lelcy- ·z gmi­
ny Witonia zdają sobie spra­
wę z tego, że szybkie zakoń· 
czenie żniw przyczyni się do 
lepszego zaopatrzenia klasy 
robotniczej w chleb. Dlatego 
postanawiają skrócić termin 
kośby zbóż. Spółdzielcy z By­
szewa zobowiązali się sprząt­
nąć zboże o 3 dni wcześniej, 
omłócić je I odstawić do ma­
gazynu Gminnej Spółdzielni, 
aby uzyskać „pierwszy kwit", 

, Meldunki naszvr.h korespondentów 

Ozorkowskie ZPB 
pracują już 

na poczet Ili k warialu 
Ozorkowskie ZPB pracują Jut na poczet Ili kwartału br. 

Na.sze prządki I pn:ędzalniey osiągnęli poważny wzrost wy. 
dajności (w maju ueyskany wskaźnik wYdajnośct wyniósł 
107 proc. w stosunku do planowanego). 

~iękny przykł.ad inlcjaty· 
wy dał.a Wliktoria Kraszew­
ska, przechodząc pierwsza 
na obsługę trzech stron. Za nią 
poszły inne prządki. 
Możemy się poszczycić 

znacznym przekroczeniem pla­
nu jakościowego (109 proc.). 
Przystępując do wykonywa· 

nla zadań III kwartału br. po­
stanowiliśmy energiczniej niż 
dotąd zwalczać wgzelkie obja­
wy niedbalstwa, opieszalości. 

ZENON· GAWŁOWSKI 

* * • 
Korespondenci sygnalizują 

również o przedterminowym 
zrealizowaniu planów półrocz­
nych przez załogi wykończalni 
Pabianickich ZPW, Łódzkiej 
Tkalni Przem. Bawełn., Po­

. łudniowo·ł..ódzkich ZPJ, Łódz-
kich Zakładów Włóki~n 

Sztucznych, Łódzkiego Zjedno­
czenia Instalacji Przemysło­
wych. 

. .DAILY HERALD'': 

Konferencja 
w Waszyngtonie . . 

nie usunie 
, . 

sprzecznosc1 

m~ędzy USA i Anglią 
Pras;i angielska zamieszcza 

-

Walka 
ze szkodnikiem 

chmielu 
W obeC'llym okresie glów­
na uwaga plantatorów 
chmie!u zwrócona jest na 
zwalczanie szkodników tej 
rośliny. Rol~icll stosujq 
opryskiwanie chmielu 
4rodkamł chemicznymi, u. 
żywajqc w tym celu m. in. 

roztworu nikotanu. 

NA ZDJĘCIU: 1'0botnicy 
rolni PGR • Błonie Kroś­
niewickie, pow. kutnow• 
ski (woj. łódzkie) oprys. 
kują plantację chmielu 

roztworem nikotanu. 

9CAF - fot. Wdowlńsld 

Uroczysty 
koncert 

z okazji , 
Swięta 

Morza 
. 

GDYNIA, zs. 6. 

Po południu 27 bm. z okazji 

Swlęta Morza odbył się w 

Gdyni w Teatrze Letnim Do· 

mu ·Oficera Marynarki Wo-

JenneJ uroczysty koncert. 

Na koncert przybyl!: I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR Bolesław Bierut, prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran· 
klewicz, wiceprezes Rady Ml· 
aistrów, minister Obrony Na· 
rodowej, marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, mini· 
ster Żeglugi Mieczysław Po­
pieL dowódca Marynarki Wo· 
jennej oraz przedstawiciele 
miejscowych władz. 
Widownię Teatru Letniego 

szczelnie wypełnili marynarze 
l oficerowie Marynarki Wo­
jennej, przodujący robotnicy 
stoczni i portów . Gdyni 1 
Gdańska, przedstawiciele 
świata kulturalnego Wybrze­
ta oraz liczni mieszkańcy 
Gdyni. . 

Na koncert złożyły się wy­
stępy reprezentacyjnego Ze­
społu Pieśni l Tańca Mary· 
narkl Wojennej oraz bawią· 

cego na Wybrzeżu Państwo· 

wego Zespołu Tańca Ludowego 
ZSRR pod kierunkiem wielo­
krotnego laureata Nagrody 
Stalinowskiej Igora Moisjeje· 
wa. 

WARSZAW A, za. li. 

W dniu 28 bm. 33-osobowa 
delegacja uczestników III o· 
gólnokrajowego 7Jlotu przodu­
jących czytelników wiej11kk!h 
przyjęta została w Radzie 
Państwa przez przewodniczą­
cego Rady Państwa Aleksan­
dra Zawadzkiego. W spotkaniu 
wziął udział wiceprezes Rady 
Ministrów Jakub Berman. 

WLtając w serdecznych sło­
wach delegację przewodniczą­
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki podkreślił doniosłą 
rolę, jaką organizatorzy i ak­
tywiści czytelnictwa na wsi 
spełniają w podnoszeniu po­
ziomu k1Hturalnego i świado­
mości obywatelskiej szerokich 
mas chłopskich. 

W i.mieniu ucze&tników 2llo­
tu odpowiedziała Bronisława 
Maciejczyk z gromady Nowki, 
powiat Końskie, organizatorka 
konkursu czytelników wiej­
skich w swojej gromadzie, ak­
tywistka ZSCh, korespondent­
ka „ChłQPskiej Drogi". Z głę­
bokiJn wzruszeniem ziapew· 
niła przewodniczącego Rady 
Państwa. iż wiejiK:y ,aktywiści 
z jeszcze większym oddaniem 
realizować będą hasło: ,Przy 
kaooej brbliotece - ze;d czy­
telniczy. w każdym domu -
czytelnik". 

. Gwatemali 
Jak wynika z doniesie!\ 

prasy amerykańskiej, Arbenz 
został usunięty ze stanowi~ka 
pr..ezydenta Gwatemali pnez 
płk . Diaza i innych wyższycb 
oficerów armii gwatemalskiej, 
· Jak donoszą z Tegucigalpy 
(Honduras). Arbenz został 
zmuszony do dymisji po cało­
dziennej naradzie dowódców 
a'rmii, Po tej naradzie Diaz i 
dwaj iinni pułkowrnlcy przybyli 
do prezydenta i oś~iadczyli 
mu, że ma podać si~ do 
dymisji. 

Jak dMoszą ze stolicy Gwa• 
temali, Arbenz komunikując 
w przemówieniu radiowym o 
swej dymisji podkreślił po­
nownie, że „agresję rozpętał 
koncern" „United Fruit Com:pa• 
ny" oraz inne monop!lle ame­
rykańskie mające inwestycje 
w Ameryce Łacińskiej". · 

FRANCO WYRAŻA SOLI• 
DARNOSC Z PRZYWODCĄ 
BAND, KTORE WTARGNĘŁY 

DO GWATEMALI 

Dziennik „Daily Worker',' 
donosi, że Castillo Arm.as, sto­
jący na czele band, które 
wtargnęły do Gwatemali, „o­
trzymał wyrazy solidarności 
od faszystowskiego dyktatora. 
Hiszpanii, Franco". 

Uroczyste zakończenie 
I roku studiów 

na Uniwersytecie· Marksizmu-Leninizmu ; 
przy KL PZPR 

Prezydium uroczystości zakończenia I roku studiów na Wie• 
czorowym Uniwersytecie Marksizmu-Leninizmu. 

Przemawia tow. Magdalena Liberman. 

Sluchacze
1 

Wieczorowego Uniwersytetu Marksizmu. 
Leninizmu. 

Wczoraj w auli Międzywoje· 
wódzkiej Szkoły Partyjnej w 
Łodzi odbyło się uroczyste m· 
kończenie I roku studiów 
Wieczorowego Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmu, na któ­
re przybyli sekretarze KŁ 
PZPR tow. Bolesław Malinow· 
ski i tow. Tadeusz Daniłowicz, 
kierownik Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego tow. 
Magdalena Lłberman oraz 
słuchaC'Zle uniwersytetu. 
Otwieraj ąc uroczystość, 

tow. Liberman podsumowała 
wyniki I roku pracy uniwer· 
sytetu, stwierdzając, iż tego­
roczne doświadczenie w pełni 
potwlerdziło słuszność formy 
pogłębiania wiedzy marksl­
s·towskiej przez aktyw partyj­
ny i gospodarczy. 

W krótkim, serdecznym 
przemówieniu, sekretarz KŁ 
PZPR, tow. Bolesław Malino· 
wski stwierdził, że główny cel 

nauki na uniwersytecie 
przyswojenie przez słuchaczy . 

umiejętności łączenia teol"ii z 
praktyką pracy zawodowej -
został osiągnięty. 

W imieniu słuchaczy prze· 
mówienie wygłosiła tow. Sus­
ka. 

Po części oficjalnej odbyły 
się występy artystyczne. 

Już 
jutro 

O godzinie 17, na stadionie 
przy Placu 9 Maja. mecz 

ARTYSCI - PRASA 

Przedstawiciel ambasady pod· 
kreślił jednocześnie, że skar-
ga Gwatemali, złożona w Ra­
dzie Bezp1eczeńst wa „pozosta­
je nadal w mocy". 

Piękno naszei stolicy 

korespondencje poświęcone ro­
kowaniu angielsko - amery­
kańskiemu w Waszyngtonie. 

„Daily Herald" stwierdza, 
że nie:i;ależnie od brzmienfa 
końcowego komunikatu, „róż­
nice zdań między Stanami 
Zjedno;:zonymi 'a Angl i ą w 
sprawie Azji poludniowo­
wschodniej pozostają nadal po­
ważn e". 

. Balet Moisjejewa 
i KRYTERIUM ASOW 

NA ŻUŻLU. 

Sensacyjne pojedynki: 

W wywrndzie udzielonym te­
lefonicznie dziennikowi „New 
York times" miRister spraw 
zagranicznych Gwatemali To· 
riello oświadczy!, 1t decyzja 
r:1ądu gwa temalskiego nastą­
piła po odmowie Rarly Bezp1e· 
czeństwa ru;:patrzenia kwestii 
l(watema lskieJ. „Rada Bezpie­
czeństwa me C'hce nic w1edz1el: 
o naszeJ spraw1e" - o~wia~· 

czyi ·rnnello. 
„Gdyby Nikaragua l Hondu. 

ras - mówił dale.i mmistei 
Toriello - ta~tusowały się do 
żądania Rady Bezp1eczeńst wa 
przerwania działań wojennych 
i rozbroiły oddziały Castll!o 
Armasa (dowódca wo.i sk in· 
terwencyjnych). sprawa Gwa· 
tema li zos:a laby rm.strzygmę· 
ta w Cll\l!,U kilku dni", 

przyjeżdża do Lodzi 
Już w dniu. 4 lipca wystąpi w naszym 'mieście radziecki 

zespól baletowy I. Moisjejewa. 

Dzienniki donoszą, że Ei- Jedyne przedstawienie, ja· 
senhower i Dulies domagaj ą kie artyści radzieccy dadzą w 
s i ę ścisłego określenia termi- Łodzi , odbędzie si'} na stadia· 
nu zmontowania bloku Azji nie Włókniarza .Jl/. godz. 19.30. 
południowo - wschodnie.i, jed- Występy te będzie oglądalo 
oakże Churchill i Eden n ie ponad 12 tys. lodz.i.an; taka bo· 
zgodzili się na to. wiem ilość biletów zostanie 

Na porządku dziennym roz- rozprowadzona. 
mów w Waszyngtonie znajdo- Przedstawienie odbędzie s:ę 
wały się takle problemy, jak p rzy blasku reflektorów. 
sprawa „armi<i europ'.!jsk '. ej", Sztuczne oświetlen ie zagwa· 
sprawa Azji południowo- rantu.ie znacznie lepszą wido· 
wschodniej, kwestia wymiany czność. 
in fnrmacji o energ!i atomo- Bilety na występ zespołu, 
wej. który zdobył sobie sławę przo· 

tos", PTT·K, „Orbis" i TPP·R. 
Cena biletów od 6 do 15 zł. 

Konferencja między czoło- dującego w ZSRR. rozprowa-
N A ZDJĘCIU: Mariensztat. Dom11 przy ulicy Bednarskiej. wymi przedstawicielami USA dzać będzie WRZZ. MleJ ski 

--------------·----·-------------------i Ang~ti zakonczyła się 28 bm. 1 Ośrodek Informacyjny, „Ar· 

Balet I. Moisjejewa bawi w 
Polsce od kilku dni. Przybył 
do nas z Niemieckiej Republi· 
kl Demokratycznej, gdzie 
p:·zebywał na gościnnych wy· 
sti:pach. Przed 8 laty zespół 
był w Polsce i dał w naszym 
mieście parę występów, które 
spotkały się z wi; lkim uzna· 
niem mieszkańców Łodzi. Te· 
goroczne występy a r tystów ra. 
dzieckich, członków zespołu 
Mo isjejewa zap;szą się w kro­
nice kultura lnej naszego mia­
sta jako poważne wydarzenie 
artystyczne. 

„ 

, • 

Szwendrowsk.i - Kapała 

Fijałkowski - Kaznowski 
Spychała - Suchecki 
Bracia Switałowie - St&· 

wecki 
W sumie 13 wyścigów. 
Konferansjerka: 

WLADYSŁAW WALTER 

W ROLI ASTRONOMA 

Asystent astronoma: 

red • . L. Szumlewskl. 

Przedsprzedaż biletów: 

w MOI I „Orbisie", ul, 
Piotrkowska 65 i Plac Wolno· 
ści 6 oraz w portierni redak­
cji - Piotrkowska. 96, od go· 
dziny 9 do 18. 

Nie zwlekajcie z nabyciem 
biletów, bo ilość mie.lsc oa 
stadionie - ograniczona, 

• 
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I KOREA: USA dążą Wszystkie narody Azji Światowa opinia publiczna 
do zerwania rozejmu pragną pokoj~ .piętnuje agresję 

PEKIN, 28. O. 
Cenłralna Koreailska .Agene,ta Informacyjna donOl!l: 

Po zerwaniu dyskusji nad 
problemem k.oreańsklm w Ge­
newie imperJaUści amerykań­
scy i ich llsynmainowscy slu­
gusi zaczęll działać jeszcze 
bardziej otwll!N!ie, aby zerwać 
układ rozejmowy. Agencja 
przypomina oświadczenie 
przed.&tawlciela delegacji ma­
llionetkowego irządu Korei po­
łudniowej, Bon Jem Te, bez­
pośrednid po zerwaniu dyRku­
sji nad ;problemem koreań-
5kim w Genewie. Twierdxlł 
on, że wobec niepowodzenia 
konferencji genewskiej w 
kwe<!tli kooreańskiej, ukł.ad ro­
zejmowy stał się niewa.i.ny, i 
nawoływał do wznowienia 
działań wojennych. Jednocześ­
nie w Seulu Li Syn Man je11z­
cze raz -oświadczy!, że „jedYlllą 

ZE ŚWIATA 
== Im -

flllTZ RISCHE I WALTER FRISCH 
NA WOLNOSCI 

W ponledzlalel< -,o$ta11 ' zwo1nle­
n'. z wlęz :enta w Karlsruhe 
członkowie kierownictwa Komu­
nlstyczneJ Partll Niemiec - Wal­
ter Fr!Oich I Fritz R lsiche. 

Zostali oni uwięz1"nl w końcu 
m„Ja br. u rz1komą „zdradt 
stanu„ i „dzlałalno~ć n!ebezpie<z­
ną dla państw3". 

W rzeczywistości Jednak po­
wodem ares:zl!owa1„ a było to, te 
Frisch I RIKhe byli współauto­
r.ami prcqramu nĄr<>doweąo 
zJeónocz.-n ia Niem le<:, 

WALKA WŁOSKICH ROBOTNl­
KOW ROLNYCH 

drogą prowadzącą do zjedno­
czenia - jest użycie &ily". 19 
czerwca zastępca mlni6tra 
spraw zagranicznych mario­
netlkowego rządu Korei połud­
niowej mimo woll ujawn11 
plan imperialistów amerykań­
skich i kliki lLsyrunanow~kiej, 
którego celem jest zerwanie 
rozejmu. Zażądał on, aby ko­
misja nadz.orcza państw neu­
tralnych przerwała swą pracę. 

Strona amerykańska ju:!: od 
dawna utrudniała dz.iałalność 
komisji nadzorczej państw 
neutralnych, a obecnie f.ak­
tycz.nie uniemożliwia Wykony­
wanie jej funkcji. Występu­
jąc z oszczerstwami pod adre­
sem przedstawicieli Czecho­
słowacji i Polski w komisji 
nadzorczej państw neutral­
nycll, strona amerykańska u,.. 
siłuje ukryć w ten sposób ak­
ty ;pogwałcenia układu rozej­
mowe.go, zwł.aszcza zaś bez­
prawny przywóz cr>rzętu wo­
jeruiego. Strona amerykańska 
wwozi do Korei poliu.dniowej 
dui;e ilości materiałów woj­
skowych, m . in. samole>ty woj­
skowe, oświadczając komisji 
neutralnej, że nie zamierza 
informować jej o tym, ponie­
waż nile są e>ne rzekomo sprzę­
tem wojennym. 

&imoloty wojske>we i uzbro­
jony personel strony runery-

- kańskiej ·w da.Iszym ciągu sy­
stematycznie noruszają linię 
demąrkacyjną. W okresie od 
24 maja do 14 czE!rW(:a miało 
miej.sce 12 takich wypadków. 

Wszystkie te fakty dowodzą 
- donosi w zakończeniu agen­
cja - że strona amerykańska 
podejmuje kroki obliczone na 
zerwanie ukladu rozejmowe-
go. 

Przemówienie premiera Nehru · 
i premiera Czou En-laia w Delhi 

DELm, za. s. 
26 bm. premier IndU Nehru W7dal w atolley Indii Delhi bankiet na CZ.U premiera Chin 

LudoW)'eb Csou En-lała. W bankleele wzięli uclzlal przedstawielele rzĄdu hin4uakie10 1 
korplllu dnlomatyeane,o, 

.Tak podaje Hinduska Agen• 
cja Prasowa, na bankiecie na 
cześć premiera Czou En - laia 
premier Indii Nehru wygłosił 
przemówienie, w którym o­
świadczył: 

„Jestem szczę§!lWy, że w na­
szym kraju przebywa znako­
mity m!łż stanu sąsiadujących 
z nami Chin 1 wybitny przed­
~tawicif!l wielkiego narodu 
chińskiego. Spotykamy się tu 
jako przedstawiciele wielkich 
narodów Indii i Chin. Stosunki 
wzajemne między tymi dwoma 
krajami posiadają doniosłe 
znaczenie nie tylko dla nich 
samych, lecz również dla ca­
łej Azji, i również dla całego 
świata. Nasze stosunki wza­
jemne rozwijały się przez 2 
tysiące lat. Sąsiadowaliśmy w 
ciągu tego długiego okresu cza­
.su i współpracowaliśmy , ze 
sobą. Nasze narody nawiązy­
wały ze sobą kontakty w wie­
lu krajach, a zwłaszcza w Azji 
południowo - wschodniej. Nig­
dy nie było wbjen między na­
mi. Między naszymi krajami 
rozwijała się wymiana handlo­
wa i kulturalna. 

Chiny I Indie posiadają swo­
ją odrębną kulturę. Mimo róż­
nic między nami, byliśmy do­
brymi sąsiadami i przyjaciół­
mi. świadczy o tym historia 
naszych krajów. . 

Obecnie powinniśmy korzy-

std z lekcji hlstorll. Oba na• 
sze kraje uzyskały niedawno 
wolność. Mogą one kształtować 
swą przyszłość zgoonie ze swą 
wolą. Uzyskaliśmy naszą wol­
hość w innych okolicznościach 
I przy pomocy innych metod. · 
Jednakże oba nasze kraje kie­
rują się przede wszystkim in­
teresem prostego człowieka · i 
odrębnymi metodami zmierza­
ją do poprawy losu milionów 
ludzi, którzy tak bardzo cier­
pieli w przeszłości i obecnie 
żyją nadzieją lepszego jutra. 

Przyszłość naszych krajów, 
podobnie jak wszystkich kra­
jów na świecie, zależy przede 
wszystkim od tego, czy zam­
lmięta będzie droga do wojny 
i czy pokój i bezpieczeństwo 
będą utrwalone". 

Zwracając się do premiera 
Czou En-laia, mówca oświad­
czył : 

azanowan!.a intetralnołd te­
a:yt.orialnej i 6\irwerennośc!. 

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej i naród chiński 
przywiązują wielkie znacze­
nie do przyjaźni z rządem I 
narodem Indii. Stosunki mię­
dzy naszymi krajami rozwija­
ją się i umacniają z każdym 
dniem. W kwietniu br. pod· 
pisane z01Stało porozumienie 
między Chinami a Indiami w 
sprawie tybetańskiego rejonu 
Chin. W cezultacie zacieśnił.a 
tlę ;przyjatń między Chin.ami 
a Indiami i znalazły swój wy~ 
raz zasady wzajemnego posza­
nowania terywrlalnej Inte­
gralności i suwerenności. za· 
sady nieagresji i nieingeren­
cji do wewnętrznych spraw 
drugiego państwa, zaii.ady 
równości i korzyści wzajem­
nej oraz pokojowego współży­
cia między Chinami a India­
mi. Kraje nasze dały przykład 
1rozw1ązywanla problemów 
przy pomocy rokowań. 

. I 

W prowtncJI Ferrara, ądz:e od 
przeszło 20 dn i &traJkuJe I 20 
tys. l"<>botnlków rolnych doma­
ąaJąąch sit poprawy warunków 
bytu, sytuacja coraz bara1!4J 
si9 komplikuje. Policja pop:era 
obua!'lnlków, Oddz•aly pol!CJI na­
padły na ąrupo robotników rol­
nych I dokonały mM<>wych a.re. 
s?Jtowań. Prefekt prowincji Per• 
rara zwolnił ze sbanowlska me­
rów - komunl•lów I soc)al:stów 
w t ąmlnach (na 12) tej prowin­
cji · za poparci• walki robotni· 
ków rolnych. 

Oświadczenie Czou En-laia 

„Z głębokim zadowoleniem 
dowiedzieliśmy się, że Pańskie 
wysiłki oraz wysiłki innych 
mężów stanu w Genewie przy­
niosły pewne rezultaty. Gra­
tulujemy Panu i innym uczest­
nikom konferencji genewskiej 
z okazji tego szczęśliwego 
zwrotu. Wyrażamy głębokie 
przekonanie, że dojdzie do 
szybkiego zakończenia działań 
wojennych w Indochinach i że 
nastąpi uregulowanie proble­
mu Indochin, co zapewni pokój 
i wolność wszystkim narodom 
Indochin. 

Pokój jest ko)1ieczny dla ca­
lego świata. Pokój jest dził nie­
podzielny. Jednakże pokój jest 
wyjątkowo konieczny dla na­
rodów Azji, ponieważ muszą o­
ne pchnąć naprzód rozwój 
swych krajów. Chcemy wyko­
rzystać naszą energię do budo­
wy, a nie do zniszczenia. 

Chińska Republika Ludowa 
i Indie są krajami miłującymi 
pokój . Indie wniosły cenny 
wkl.ad do wysiłków mających 
na celu zawarcie rozejmu w 
Korei. Indie interesowały się 
nieustannie sprawą zakończe­
nia działań wojennych w In­
dochinach i w czasie konfe­
rencji genewskiej podjęły 
wielkie wysiłki w kierunku 
przywrócenia pokoju w Indo· 
chinach. Stanowisko powyższe 
posiada . doniosłe , znaczenia 
dla utrzymania ·pokoju w 
Azji. 

ZATOPIENI! ANGIELSKIEGO 
STATKU W JEDNYM Z PORTOW 

GWATEMALI 

AmbMada Gwatemali w USA 
podała do wladomośc:>. te w dniu 
27 bm. w porcie ąwatemalsklm 
San-Jose samolot lntenlr..,,tów 
zbombardował anąlelskl statek 
handlowy „Sprlnqf1ord". 

SMT>Ołot zrzucił dwie bomby na 
st.t•k w czasie zllładowywanla 
na nleqo kaiwy, drzewa I b-eł­
ny. Statek atm11.I w plomiomlach 
I :11110n11.1. Zaloąo zdołano urato· 
w.14. 

FIASK-O ROZMOW JOHNSTONA 
W KAIRZE 

O..iatn'.o odbyła sit w stolicy 
Eąiptu konfer10ncJa spec)alneąo 
wyst„nnika prezydenta ElslOnho­
wera - Erica Johnste·na z dele­
qataml czterech krajów arab­
skleh: Eqlptu, Lr :mu, Syrii I 
Jordanii. KonferencJa miała na 
celu zawarcie porozumienia w 
sprawie wykonystanla wód Jor­
danu. 

W tó'ku rokowań kra)• arab­
ak I• odrzuciły projekty Johnsto­
na, które wyr.tnie odzwJercledla­
ly eqolstyczne !interesy monopo­
li amerykań„klch. 

Opubllkowlł'ly komunikat ofl· 
cJa"'y stwierdza, ie „stro.ny nie 
zdołały rozwiązał szereąu zasa<l­
niczych kwestił0• 

ZJEDNOCZENIE ORGANIZACJI 
FASZYSTOWSKICH W DOLNEJ 

SAKSONII 

W DolneJ S>A<sontl (Niemcy za­
chodnie, nastilp 'ło zjednoczenie 
fauystowslllch zw iązków tołnler­
sk!ch. Zjednoczyły sit następuJą. 
ce orqiWMizacje: związek p<>m<>CY I 
b. iołnier:rom wojsk SS, związek 
b. żołnierzy Luftwaffe, zwiąxek 
b. :!.olnlerzy spadochronowych. 
zwl'l.z•k b . . ioln1erzy korpusu 
afryka1\sl< Jeqo, związek b. :l:ol­
nierzy korpusu pancerneąo 

Grossdeutschlilll1d I Inne. Tymcza­
sowym przewoctn ' cxącym tych 
zjednoczonych orąanlzacJi fa15zy­
stowsklch został b. ąenerał hitle­
rowski Horrendorf. 

NA WIELKIM MO~CI!. 
NA DUNAJU 

na konferencji prasowe) 
DELHI, 28. 6. 

21 .bm. w pałacu prezydenta Indii odbyła się konferencja 
prasowa, na której premier 1 minister spraw za1ranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej - Czou En-lał odpowiedział 
na nasłępuj~e pytania, udane mu przez przedstawicieli prasy. 

PYTANIE: Jaka Jest pana opi­
nia o mołll-tc 'j!Ch zi..,.,.tzenla 
napltcla mltdzynarodoweąo7 

ODPOWilmZ: Uwał.am, te 
najlepszą drogą do :tmnlejsze -
nia napięcia międzynarodowe­
go jest występowanie przeciw­
ko wojnie i w obronie pokoju. 
Rozejm w Korei zlagodził do 
pewnego stopnia napięcie mię­
dzynarodowe. Jeśli uda sifl po­
łożyć kres wojnie w Indochi­
nach i przywrócić tam pokój,' 
wówczas nastąpi dalsze złago­
dzenie napiflcia międzynarodo­
wego. Nie powinniśmy jednak­
że zapominać, iz są jeszcze lu­
dzie, którzy nie chcą ro­
zejmu w Indochinach. Dla­
tego też miłujące pokój na­
rody powinny kontynuować 
swe wysiłki i nie dopuścić do 
tego, by ta obstrukcyjna akcja 
uwieńczona zostala sukcesem, 

PYTANIE: Co pan 114dil o me±· 
llwośelach umocnienia współpra­
cy m 0 td"'Y kr,jamf a.z)atyckml? 

wolucji nie można eksporto­
wać, a jednocześnie nie wolno 
dopuszczać, by obce państwo 
przeszkadzało w zrealizowaniu 
woli wyrażonej przez naród 
jakiegokolwiek kmju. Jeśli 
wszystkie narody świ.ąta oprą 
swe wzajemne stosunki na 
tych zasadach, wówczas znlk­
Illie groźba agresjl ze strony 
jednego narodu przeciwko dru­
giemu narodowi i możliwość 
pokojowego współistnienia 
wszystkich narodów świata 
stanie się rzeczywistością. 

PYTANIE: Czy po:tądane Jest 
aby premierowi• ql6Wl1yoh kra­
jów AzJI •Potyka! . sit od czasu 
do czasu w celu zastanowlen a 
sit nad wspólnfml droqarnl u­
trw.al•nla pokoju I bezp1eezeń­
stwa w Azji? 

ODPOWIEZ: Moim 7Jda­
niem, ' takie narady odpowte­
dzdalnych osobistości głów­
nych krajów Azji są bardzo 
pożądane. 

Premler Czou En-lai dodał: 
Jestem pnekonany, że nasze 
rozmowy z ;premierem Nehru 
przyczynią się do utrwalenia 
pokoju w Azji i na całym świe­
cie. 

Niedawno Indie i Chiny za• 
warły porozumienie w niektó­
rych spraw.ach. U podstaw te-
go porozumienia znajdują eię 
następujące zasady: uznahie 
suwerenności i integralności 

terytorialnej każdego kraju, 
nieingerencja do spraw we­
wmftrmych drugiego kraju, 
równość, korzyść wzajemna I 
pokojowe współżycie. 

P<>wyższe. zasady są koniecz­
ne nie tylko dla naszych 
dwóch krajów, lecz mogą ełu­
żyć za przykład dla innych 
krajów. Uznanie tych zasad 
na świecie doprowadzi do te­
go, że zniknie lęk przed woj­
ną I że rozwinie się ducłi 
współpracy między naroda­
mi", 
Odpowiadając na powyższe 

przemówienie premiera Nehru, 
premier Czou En-lai oświad­
czył: 

Wszystkie narody Azli prag­
ną pokoju. Pokój w Azji jeBt 
obecnie zagrożony z zewnątrz. 
Jednakże Azja dzisiejua nie 
jest już Azją dawną. Minęły 
bezpowrotnie czasy, w któ­
rych siły z zewnątrz mogły 
dowolnie decydować o losach 
Azji. Jestem praekonany, że 

Chiny I Indie będą jeszcze 
ściślej wepólprarowaly ze .s<>· 
bą w imili: utrwalenia pokoju 
w Azj i", 

..-~~~~~~~~--~~--
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„Nowych Dr6g11 

TRESC: 

Władysław DWORAKOW­
SKI - Wzmóc walkę o dalszy 
r02lWój spółdzielczości produk­
cyjnej. 

Stanisław ŁAPOT - ObnU.­
ka kosztów własnycli produk­
cji l obrotu towarowego - to 
przyspieszenie ' popva:wy wa­
runków bytu ludzli pracy. 

Mlecąsław JAGIELSKI 
Niektóre wndosk.I z wiosennej 
kampalllii siewnej. 

Sta.nłsław SZYMANSKI -
Partia a związki zawodowe. 

Leszek KOŁAKOWSKI -
Kwestia robotnicza w dok­
trynie politycznej Watykanu. 

Czou En-lal oświadczył, że 
będzie opublikowany wspólny 
komunikat o jego rozmowach 
z premierem Nehru. 

„Od 2 ty6ięcy lat trwa tra­
dycyjna przyjaźń między Chi­
nami a Indiami. Przyjafń ta 
rozwinęła się w ciągu ostat­
nich lat w wyniku nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz-
nych między Indiami a Chiń- (0 tak zwanych „społecznych 
ską Republiką Ludową na za- encyklikach" papieży). 
sadzie równości, wzajemnych Juliusz GORYNSKI _ o 
korzyści oraz wi:ajemnego po- wlaściWY kierunek postępu 

-------------------------------------- techniCUlego {na przykładzie I budownictwa mieszkaniowego). 

Zjazd 
absolwentów PSITO 

W dniach 26 i 27 bm. odbył się w Łodzi zjiazd absolwen­
tów Państwowej Sz.koly Instruktorów Teatru Ochoitnicz.ego 
i Studium Instruktorskiego PWST. 

Po referatach tow. tow. 

Z tYCL\ PARTU: 

Stefan MLSKI - Wzmoc­
nić trzon robotndczy warszaw­
skiej organizacji partyjnej. 

Sygnał:r,. 

Listy I odpowiedzi. • 

przeciwko Gwatemali 
WŁOCHY 

W całych Włoszech odb;y• 
waj' się demonstracje· solidar­
~ci z narodem Gwatemali, 
walczącym o swą niezawisłość, 
Na wiecu w Rzymie przema­
wJalli: laureat Międzynarodo­

wej Stalinowskiej NaarodY' 
Pokoju Andrea Gaggero, se­
kretari Wło.sklego Komitetu 
Obrońców Pokoju Giuliano 
Pajetta oraz senator - socja­
lista Vincenzo Millllo. Uczest­
nicy wi~u gorąco okl.askiwali 
mówoów, którzy wyratali swą 
eolidarnolć z l'Zlłdem I naro­
dem Gwatemali. 

Jak donosi dziennik „Unł· 
ta", wiece odbyły 11ię również 

w Turynie, Mediolanie, Alek­
sandrii, Padwie, Bolonii, Bari, 
Pesaro, Salerno, Groo.sew 1 

howera, w kit6rej ostro prote' 
s:tuje w imieniu robotnilkćiw 

daidonezyj9'kich pneciWtko a­
gresji w GwaJtemaJJ. Robotnicy 
indonezyjscy domagają się na­
tyclunl.as.towego za.przestania 
agresji i [pCJSll;anOIWania swwe· 
ren.ności Gwatemali. 

ANGLIA 

Przewodnlm11c1 Komitelu · 
W~c:zeeo Korm.mi&tY'C'&• 
nej Parlii Wielkiej Bry>tlfti, 
Gallacher, przernaw1ając na 
wiecu w Pa!i>ley (S:zkocja), p0-

tępił zorganirwwam1 prz~ 

Federacja przesłała równlei Stany Zjedrioczone acresji; 
do Dt&<lillizacji Narodów Zjed· pr.zeclw'lw Gwatemali. 
noczonych depeszę stwierdza• Jak donosi prasa, Gallaclier 
jącą, że robot.ni.cy lndonezyJ- sbwietrdził w 11Wyim przemówi•• 
scy domagają się od ONZ pod-
jęcia 111atyc.hmi<>s.bowych kiro- n!u, i! agreeja przeciwko Gwa-
ków w celu :połażenia kresu tema.li otworzy oczy narodom 
~esji i zagwaTantowania su· krajów Ameryki Lac.lńskiej na 
weren:nyoh praiw GwatemaJ1. prawdzilwłe faszystowski cha-

Kierow.niotwo ~ą7lku za- rakter ml!<lów USA. 
wodowego robatiników rol- Galilacher podkreślił, I! nikt 
nych, kltóry l'lI'Ze&Za przesa:ło nie wątpi o tym, że agrMja 
?OO tyfilęcy ozlonków, opli· przeciwko Gwatemali wsitała 
kowało s.pecjalme oświadozenla sprowokowana, pmygotowan11 
piętnujące ostro amerykańską . i sfilnansowana przez amer;y­
arre5ję przeciwko Gwatemali. kań.akie k«a rządzące. · 

Ankonie. ~~~~--~~--------------------~--~~~~~~~~ 

Do poselttwa twatemal5kie-· 
go w Rzymie przybywają llcz­
'ne delegacje. Na adree je10 
nadchodzą liczne depesze ~ 

W)'ramml 60lidamoicl, 

FINLANDIA 

Dziennik „Tyoekansan Sa­
nom.at" charakteryzuje w ar­
tykule wstępnym stanowisko 
rządu amerykańskiego w Ra­
dzie Bezpieczeństwa w związ­
ku ;ze tskargą Gwatemali. 

Wydaje 111ię - pisze dzien­
nik - !e wysiłki dyplomacji 
amerykańskie; w ciągu ostat· 
nich dni miały .służyć obronie 
a11resj! I bandytyzmu. Naród 
fiń&ki, który kocha swą wol­
ność, S'Ulnuje również wolność 
małego narodu Gwatemali. Na 
całym świecie ezerzy elę ruch 
protestacyjny ~ hasłem: 
„Ręce precz od Gwatemali". 
Do wYrażanej swobodnie opi­
nii wolnych narodów przyłą­
cza •lę naród fiński potępiając 
agresorów amerykańskich, 

INDONEZJA. 

Jak d0009l r. Dżakarty ko­
respondent AgMcli Nowych 
Chi.n, Centralna Federacja 
Zwiąizków Zawodowych Indo­
nezji Slk!ierowała 26 bm. depe­
~ę do prezydenta USA Eisen-

„Nikaragua i Honduras", bacznie obserwują, 
wypadki w Gwatemali 

Przyjaźń narodów Chin i Indii 
będzie służyła sprawie pokoju 

Cl.a dalszy 1 
ze str. 

go ł skutecznego rozwiązania 
tych oraz innych podobnych 
problemów. o rialnej 1 suwerenności ka!de­

go kraju, to pokojowe współ­
istnienie państw i ;przyjazne 
!Ptosunkl między nlmi będą za- Obaj ;premierzy stwierozlll 
pewnione. Przyc-zyni się to do zgodn'ie, że lm'aje I.eh powinnY' 

Obal premierzy uznali fakt · złagodzenia napięcia- w sto- utrzymywać ścisły kontakt, 
Istnienia w Azji i w Innych sunkach międzynarodowych I tak aby panowało między n.t­
częścLach świata różnych u- do stworzenia atmosfery po· ml w dalszym ciągu całkowi-
strojów spolecmy~ i polity- koju. te wzajemne z.rozwnienie. 
cznych. Stwierdzili oni jed· · Stwlerdz?ll oni, że przyWl!ł-

• Obaj premierzy wyrazili w 
nak, że jeśU wymienione wy- zują wielką wagę do obecneeo 
żej zasady zostaną przyjęte i szczególności nadzieję. te za- sPotkania, które umoźliwilo 

sady te będą .za!tosowane 
będą obowiązywały w sto· wyczerpującą wyml.anę poglą-

h , przy rozwiązywaniu problemu 
sunkac miłjdzy panstwrunl, dów co przyczyniło slę do lep. 

indochińskiego. Uregulowanie 
jeśli żadne państwo nie bę- szego wzajemnego zrozumie-

problemów politycmych w In-
dzie się wtnicalo w sprawy nia i do pogłębienia współpra-

_, dochinach powinno mieć na 
innych państw - to rui.nice cy dla dobra pokoju. 
te nie będą młócaly ~ojo- celu utworzenie .woln~ch, de- .--------------­
wego wspÓ!lstnien.ia państw J · mokratycznych, 3ednolltych l 
nie b~ą powodowały konfli- niepodległych państw, które 

któw. Jeśli będą obowiązy- ~le po.wu;ny nigdy być u~yt~ 
wały uisedy nleagresjl oraz do celow ·ag:esywnych, . .U:l tez 
poszanowani.a całości teryto- być przedmiotem ob<:ei mge-

rencj•i. 

Ze, sportu Na w'.elklm, nled-"<l zbudo­
WaJnym .moście, łączącym Bułqa­
rlę z Rumun ą •=począł się 27 
bm. requlamy ruch kolejowy 
mi1)dzy Bułqarlą a Związkiem Ra­
d%1&cklm I kr„fam• dem~kracji 
ludowej. W dn'u tym pierwszy 
poeiąą z M<>5kwy, Warszawy, 
Ber!Cna. Praqi, Budapesztu l Bu­
karesztu przybył do m. Ruso. 
sardeczn:e w·tany przoz koleja­
rry bulqarskich. W kilka qc-dzin 
po nim przyjechał z num111„i 
pierwszy pociąq . towarowy, któ­
ry przyw iózł traktory ze zw·ązku 
Radzleck}c<io i $61 rumuńską. 

ODPOWIEDZ: Moim zda­
niem, premier Nehru słusznie 
powledzial, że pięć zasad sfor­
mułowanych we wstępie do u­
kładu między Chinami i In­
dfami, podpisanego w kwietniu 
br., w sprawie wymiany han­
dlowej i stosunków między ty­
betańskim okręgiem Chin a 
Indiami, powinno być zasto­
sowane również, o ile chodzi o 
stosunki między Chinami i 
Indiami. Zasady te są nastę­
pujące: wzajemne poszanowa­
nie integralności terytorialnej 
i suwerenności każdego z 
państw, zobowiązanie się do 
nieagresji i do wzajemnego 
nieingerowania w wewnętrzne 
sprawy obu państw. Równość, 
wzajemne korzyści i pokojowe 
współistnienie. Zasady te są 
słuszne nie tylko w stosunku 
do naszych dwóch krajów, 
lecz również w stosunku do 
innych krajów Azji l wszyst­
kich krajów świata. Jeśli zasa­
dy te będą zastosowane na 
szerszym obszarze kontynentu 
azjatyckiego, wówczas zmniej­
szy się niebezpieczeńst'!'O woj­
ny i wzrośnie mo~liwość współ­
pracy między narodami azja­
tyckimi. 

Aleksandrowi<:za i Wojcie­
chowskiego omawLających ro­
lę i zadania pracowników 
kulturalno - oświatowych w 
świetle XII sesji Rady Kultu­
ry rozwinęła E>ię ożywiona 
dyskusja. Uczestnicy zjazdu 
mówili o brakach repertuaro­
wych w zespołach ochotniczych, 
.o pe>trzebie kadr wYkwalifiko­
wanych w terenie i w związ­
ku z tym o konieczności utwo· 
rzenia wyższej uczelni dla pra· 
cowników ku1turalno-oświato­
wych. 

Na terenach zagospodarowywania ugorów ZSRR 
"Doprowadzi w do wzrostu 

zaufania tych krajów we wła· 
sne siły oraz utrwali przyjaz­
ne stosunki między tymi p.ań· 
&twami a ich sąsiadami. Uzna­
nie mocy obowiązującej wy­
mienionych wyżej zasad przy­
czyni się także do stworzenia 
strefy pokoju, która przy 
sprzyjających okoliczności.ach 

może być rozszerzona, co 
zmniejszyłoby niebezpieczeń· 

stwo wojny i utrwaliłoby po­
kój na całym świecie. · 

Pierwsze 
niespodzianki 

- KATASTROFA BOMBOWCA 
AMERYKAŃSKIEGO 

Jaik donouą amerykańskie a· 
ąencje pr"50we, w poblltu m'.e)· 
sc<>wości March w stame Kal!for. 
n a na&tąp:ta katastrofa wielkie· 
ąo bombowca ~morykań>kleoo. 
który spadl w qórach I spłonął. 

Pod szczątkami samolotu zna­
lazło śmierć 14 osób. 

PRZEKAZANIE STANOM ZJEDNO­
CZONYM OKRl;:TOW OTRZYMA· 

NYCH PR.ZEZ ZśRR W RAMACH 
LEHD LEASE 

Jak Jut podawano, w wyniku 
rokowań między ambasadą ZSRR 
w Waszynqtonla 3 Dopartamen­
tem Stanu USA podpisano w mar­
e.u br. porczum1•nłe w sprawie 
przekazania Stanom Z)ed1"1oczo­
nym, :iąodnle z prośb.t rz;du· 
USA, 2!najdujAcych się na .~o­
rzu Czarnym 38 ma~ych okr9t6w 
wojennych otrzymanych przez 
Związek Radz:e-:k• w rama<:h 
Lend Lease w czasie druqleJ woj­
ny światowej. Przekaza.n ·e Y/Y· 
mlenlonych :18 C>1<rętów przedsla­
wlclelom am<1ryl<ańskieqo dc>Wó· 
dztwa maryn„rk! woJenn„J odbY· 
wało się w Stambule i za·kończy­
lo si~ 24 czerwca. 

ł 

PYTANIE: Pc:.1l&Wat na łWlecle 
Istnieją narody wlelkle I małe, 
s 'lne I słabe, w Jakl sposób a­
s!'\ąnąt motna Ich pokojowe 
wsp6łiS'tnienie1 

ODPOWIEDZ: Naszym zda­
niem, właśnie na podstawie 
pięciu zasad, o których wspom­
nialem, osiągnąć można poko­
jowe współistnienie wszyst­
kich narodóW świata, niezależ­
nie od tego, czy są to narody 
wielkie czy małe, silne czy 
słabe i jaki mają ustrój spo­
łeczny. Konieczne jest posza­
nowanie praw każdego narodu 
do niezawisłości i do samostano­
wienia. Naród każdego kraju 
powinien mieć prawo Wyboru 
swego systemu państwowego 
i sposobu życia bez ingerencji 
ze strony innych narodów. Re. 

W obradach zjazdu brała u­
dział tow. Iren.a Schiller, dzie­
kan byłego Studium Instruk­
torskiego PWST. Obrady to­
czyły się w serdecznej atmo­
sferze. Pierwszy dzień zjazdu 
został zakończony spektaklem 
„Po 20 latach" Swietlowa w 
wykonaniu tegorocznych ab­
solwentów PSITO. W drugim 
dniu zjazdu jego uczestnicy 
wysłuchali referatu tow. El-

k&I\ o historii szkoły. 'i 
W zjeźdzle brało udział oko· 

lo 80 a:bsolwentów, 

• 

NA ZDJĘCIU: do pracownikó w sowchozu „Sybirak" (obwód omski) przyjechał samochód 
lJ?-ygady agitacyjne}, przywoż1:1c ksi1:1żki i czasopisma. 

Fot. - CAF 

I 

Obaj premierzy wyrazili 
pl'2ekonanie, ze przyjaźń mię· 
dzy Chinami I Indiami będzie 
słUżyła sprawie pokoju na ca­
łym świecie oraz że przyczyni 
się ona do pokojowego roz· 
woju zarówno Chin i Indi.i, 
jak I innych krajów azjatyc· 
.kich. 

Rozmowy były prowadzone 
w celu pogłębienia zrozumie­
nia problemów azjatyckich i 
w celu doprowadzeni.a wraz z 
innymi krajami do pokojowe· 

mistrzostw 

tenisowych 
Dużą niespodzianką drugie­

go drui.a tenisowych mi­
strzostw Polski w ł,odzi była 
porażka Piątka z młodym 

Marcinem ze Stalinogrodu. Po 
ciężkiej , pięciosetowej walce 
- Marcin . wygraa - 3:6, 6:3, 
2:6, 6:3, 6:2. 

Drugą niespodzianką było 
lWycięstwo Majewskiego z O· 
gniwa {Sopot} z Bratklem 
(Stal) - 6:8, 3:6, 7:5, 6:3, 11:6. 

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: 
mistrz Polski, Licis wygrał ze 
Słomskim z I,tadc!)liia - ~:4, 
6:4, 6:3, IMamewski (Ogniwo 
Sopot) pokonał WilcZka {Stal) 
- 6:2, 4:6, 6:8, 6:4, 7:5. Nie· 
strój (Górnik) ;pokonał Łuc­
kiewicza (Ogniwo Sopot) -
6:4, 6:1, 6:4. 

j. 

•, 
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Z problemów prasy i abrycznei 

O jednej wielonakładówce 
Wyc!Bwana przez Komitet 

Dzielnicowy PZPR I rady za­
kładowe wielonakładówka Za­
kładów lm. Stalina, r,10sząca 
nazwę „Warta Stalinowska" 
ma już bogatą tradycję. Po­
magała niejednokrotnie zało­
dze w walce o realizację pla­
nów prodtlkcyjnych, · popula­
ryzowała osiągnięcia najlep. 
szych, wskazYWała na braki i 
niedociągnięcia, na sposoby 
zaradzenia złu. Ostatnio „War­
ta Stalinowska" wystąpiła z 
cenną i słuszną inicjatywą. 

należy poprawić styl pracy 
partyjnej Komitetu Gminne­
go - czytamy w „Warcie Gmi­
ny Pruszków". O siewach wio­
sennych mówią artykuły w 
„Warcie Gminy Buczek". W 
„Warcie Gminy Wygiełzów" 
znajdujemy materiały, doty­
czące pracy kulturalno-oświa. 
towej, krytykę nieliociągnięć 
pracy GRN w Wygiełzowie, 
informacje o najlepszych wy­
nikach kontraktacji hodowla­
nej. 

Jak z tego widać, „Warta 
Gminy" porusza szeroki wach­
larz zagadnień. I to jest slusz-
ne. Ale czy zawsze są to za­
gadnienia najbardziej istome, 
właściwie prze;>; gazetę posta­
witm.e, czy w każdym wypad-
ku podane wiadomości są na­
leżycie &ptawdzone i zgodne z 
prawdą? 

W „Warcie Gminy Buczek" 

artykuł ograniczył się do po­
dania faktu bez Wyciągnięcia 
jakichkolwiek wniosków. 

W „Warcie Gminy Prusz­
ków" zamieszczono notatkę 

„Razem uczcili święto 1 Ma· 
ja", w której czytamy: „Ro­
. botmik od maszyny I chłop od 
pługa szli w otocz en lu czer­
wonych sztandarÓYJ zwycię­

stwa i braterstwa wszystkich 
ludzi pracy. Razem w pocho­
dzie uczclli swoje radosne 
święto 1 Maja i jeszcze znacz­
niej i silniej pogłębili sojusz 
robotniczo-chłopski". 

Notatka taka, zawierająca 

nic nie mówiące ogólnik!, nie 
spełnia żadnych zadań w ga­
zetce. Jest niecelowa i nie· 
potrzebna. 

Mimo wielu jeszcze nled-0-

Do czterech gmin: Zelowa, 
Buczka, Pruszkowa i Wygieł­
zowa, w pow. laskim, wyjeż­
<itają ekipy łączności ·z po­
szczególnych zakładów ZPB 
im. Stalina. Członkowie ekip 
orientują się w troskach i kło­
potach mieszkań.ców gmin, 
znają ich osiągnięcia. Wobec 
tego kolektyw redakcyjny 
„Warty Stalinowskiej" poota­
nowił: będziemy wydawać ga­
zetki gminne uczestnicy ekip 
pomogą nam. Tak powstała 
gazetka „Warta Gminy", któ­
rej pierwszy, lecz, niestety, je­
dyny numer ukazał się w 
kwietniu. 

ciągruęć „Warty Gminy", 
czytamy: „Odstawy obowiąz- pierwszy numer tych ga-
kowe w gminie Buczek w zbo- zetek mia! wiele cech do· 
żu, żywcu l mleku zakończono 
w 100 proc.". Wiadomość oka-

O czym pisze „Warta Gml- zała się nieprawdziwa. Kolek-
ny"? · tyw redakcyjny podał ją, nie 

datnich -:- przede wszystkim 
bogactwo i' różnorodność te­
matyki, słusznie domagał się 

zlikwidowania bolączek miej­
scowej ludności, wskazywał 

na braki i niedociągnięcia w 
pracy gminnych rad narado· 
wych, GOM itp. 

Gt'OS ROBOTNICzy 

Samo ' zarządzenie 
nie- wystarcza 

Oto Leokalłia Wojtowicz, 
tkaczka z ZPB im. Okrzei. 
Serdecznie · uśmiecha się do ' 
Was, Czytelnicy, bo jest 
pewna, że jesteście zado­
woleni z wyprodukowanej 
przez nią tkaniny. Solid­
ny, dobry materiat daje 
konsumentowi Leokadia 
Wojtowicz. Wyrabia ona 
80,3 proc. tkanin I gatun­
ku na zaplanowane 64 

• proc„ a przy tym swój 
plan ilościowy wykonuje, 

w ponad 130 proc. 

W.- ZPW im. Waryńskiego 
marnotrawi się surowiec 

Dobra gospodyni, która po­
trafi oszczędzać, zmrueJsza 
znacznie swe miesięczne wy­
datki. Zaoszczędzona suma pie­
niędzy starcza na zrobienie ja· 
kiegoś nadprogramowego spra­
wunku. Sprawy to proste i 
zrozumiałe dla nas, jeśli mówi­
my o gospodarstwie domowym. 
Trudniej jednak pojąć te spra· 
wy, kiedy chodzi <l miejsce 
pracy - o fabrykę czy insty­
tucję. A przecież w naszym 
ustroju fabryka, to także me 
innego, jak duże, wspólne go­
spodarstwo. Wydatki i docho­
dy tego gospodarstwa ksztaltu­
ją się w zależności od tego, jak 
gospodarujemy, dobrze c.1.y. 
źle. Zilustrujmy to zagadnie­
nie na przykładzie Zakładów 
im. Waryńskiego. Przyjrzyjmy 
się, jak załoga ZPW im. Wa­
ryńskiego wywiązuje się ze 
swych gospodarskich obowiąz.­
ków. Skoncentrujmy przy tym 
uwagę na surowcu. 

W tkalni obok krosien po­
ustawiane są skrzynki, prze­
znaczone na odpadki. Każdy 
tkacz i tkaczka zostali zaopa­
trzeni w specjalne woreczki 
podręczne, w które można skła­
dać odpadki, nie odchodząc od 
krosna. Oto pierwsze, widome 
znaki, że o oszczędzaniu su­
rowca w ZPW im. Waryńskie­
go w ogóle PO!Vyślano. Od­
padki składane do skrzyń - od 
czasu do czasu odnoszone są 
przez tkaczy do wątkami, gdzie 
z kolei zostają zważone, a 
wynik wpisany do karty kon­
trolnej. 

Co to daje? - Orientację, ile 

odpadków powstafo przy po­
szczególnym krośnie podczas 
wyrabiania pewnych partii 
przędzy. Wyniki zapisywane 
na kartach krosnowych służą 
do obliczania, ile odpadów 
surowca powstało w tkalni. 
To wszystko. żadnym jednak 
sposobem nikt tu się nie dowie, 
ile odpadów przypada na posz­
czególne zespoły majsterskie, 
bowiem oddział księgowości 
materiałowej nie prowadzi te· 
go rodzaju sprawozdawczości. 
Pracę poszczególnych zespołów 
w zakresie gospodarki surnw· 
cem ocenia się „pi razy oko". 
Nikt nie zdoła tu określić na­
wet w przybliżeniu. który ze· 
spół niszczy mniej surowca, 
który więcej, który oszczędza 
surowiec. Podobnie nie moi· 
na ocenić pracy poszczegól· 
nych tkaczy. 

Nic dziwnego, że przy tak 
zupełnym braku kontroli i 
sprawozdawczości, sprawa o­
szczędzania surowca w ZPW 
im. Waryńskiego pozostawia 
wiele do życzenia. 

Owszem, mówi się o tym 
niedbalstwie na naradach. Nie 
daje jednak rezultatu wypo­
minanie tych faktów, skoro 
nie można wskazać imiennie 
na sprawców marnotrawstwa. 
Jest to równoznaczne z ukry­
waniem przed załogą konkret­
nych objawów roztrwaniania 
majątku społecznego. Odbiera 
się w ten sposób zafodze moż­
ność piętnowania brakorobów, 
marnotrawców. Nie nagradza 
się i nie daje za przykład -
tkaczy oszczędnie gospodarują­
cych surowcem. 

STR. S 

·Baran" 
" „Baran"! Nie potrzeba go 

daleko nukać n.a łące. Po· 
wstaje on nieraz na obrącznla· 
ku (jak na zdjęciu). 

Skąd się biorą „barany"? 
Każda prządka, każdy maj· 
&ter dobrze to wie. Prządka 
odes.zla na długi · czas od ma­
szyny, tymczasem nitki się 
pozrywały i niedoprzęd owi­
ja się wokół wałków c~ysz.­
czących. Coraz go w 1ęceJ, 
więcej„. Tworzy się {lajplerw 
mały „baranek", a potem du­
ży ,.baran". 

Bywa też, że z powodu złe­
go ustawienia maszyny prząd­
ka nie nadąża z przykręca· 
niem, Jest to wina majstra, 
który nie dba o regulację 
aparatu wyciągowego, o 
właściwe rozstawienie wał­
ków. 

Bywa również. że obcią· 
gaczki nie poi;zuwają się do 
obowiązku pomagan ia prząd· 
ce, gdy powstają zrywy. Nie­
jedna obciągaczka uslądz!e 
sobie w kącie sali i nic ją me 
obchodzi prócz ob<:iąganla 
pełnych cewek. , 

Spójrzcie na zdjęcie, ile tu: 
pustych cewek - n a tym 

W numerze przeznaczonym 
dla mieszkańców Zelowa znaj. 
dujemy artykuły, mówiące o 
o chłopach, którzy pierwsi 
wywiązali się z obowiązko­
wych dostaw, o tym, że chło­
pi gromady Pożdziennice pra­
gną gospodarować zespołowo. 
Jest także materiał dotyczący 
braku troski o bezpieczeństwo 
pracy w miejscowym GOM i 
artykuł o nowych oplatach aa 
pracę POM. O tym, że zetem­
powcom z gromady , Marzenin 
należy pomóc w zorganizowa­
niu świetlicy gromadzkiej, że 

sprawdziwszy uprzednio czy 
tak jest lstotn ie. Gazetka więc 
mimo słusznych i celowych in­
nych materiałów, zamieszczo­
nych w tym samym numerze, 
przyniosła raczej szkodę niż 
pożytek. Jej wartość prze· 
kreślił nie wychwycony w po· 
rę błąd. 

Obok materiałów, w któ· 
rych WJraźnie znać 'pośpiech 
i może w pewnym stopniu nie­
dbałość, znalazły się napisane 
żywo i Interesująco, jak np. 
notatka „Plachciarze", ośmie­
szająca tych, którzy zamiast 
korzystać z GOM-owskiego 
siewnika, wolą siać z płachty, 
albo notatka „Warta„. zapytu· 
je, dlaczego?„.", mówiąca o 
brakach w pracy GOM. 

Kierownictwo tkalni ZPB 
im. Okrzei wydało zarządzenie 
mające na celu zmniejszenie 
ilości odpadków. Cel słuszny, 
ale samo zarządzenie, bez bliż­
szego wyjaśnienia, nie dało 
pozytywnych rezultatów. ---------------------------. Sprawa oszczędzania surow-

„Warta Gminy" dociera do 
wielu ludzi, jej czytelnikami 
są mieszkańcy czterech gmin. 
I może zdzi&lać wiele. Może 

Chodziło o to, by puste cew­
ki, które tkacz.ki zwracają do 
wątkami, były bezwzględnie 

czyste, bez najmniejszych 
resztek przędzy. Pracownicy 
wątkami stosując się ściśle 

do tego zarządzenia nie przyj­
mowali 'cewek nawet z małym 
nawojem. 

Gdy temperatura przekracza 300 C 
ca dla dyrekcji i podstawowej 
organizacji partyjnej w ZPW 
im. Waryńskiego - wyda)e się 
wprawdzie oczywista. Potwier­
dził to sekretarz, tow. Maciej­
czyk: „My wiemy, że trzeba o­
szczędzać". Dyrektor l'\aczelny, 
tow. Kędzierski, wyraża prze­
konanie, że co do oszczędzania 
su ro wca, za kład ma Oslągnię­

Ostatnie upały dają się 

-------------., spopularyzować nowoczesne 

. „pracownikom cegielni, po­
dleglym Dyrekcji Cegielni 
Miejskich w Łodzi, nie przy­
dziela się blachy falistej. albo 
worków w celu zabe~ieczenia 
przygotowanej gliny przed 
deszczem i słońcem? Brak wy­
:!ej wymienionych elementów 
powoduje marnotrawstwo pro­
dukcji. 

metody uprawy roll, p0pula-
1 ryzować chłopów, kfórzy je 
stosują, może zwalczać kumo· 
terstwo i nieudolpość w załat­
wianiu spraw rt\"iejscowej lud­
ności, wytknąć braki i ukazać 
osiągnięcia najlepszych gospo­
darzy. Ale, aby zdobyć sobie 
czytelnika, Jego zaufanie, mu­
si sumiennie przestrzegać 
prawdziwości podawanych in­
formacji, sprawdzać dokładnie 
każdą wiadomość. 

Te przykłady są dowodem, 
że redaktorzy .,Warty Stali­
nowskiej" i „Warty Gminy", 
jeśli tylko dołożą starań, mo­
gą wydawać gazetkę dobrą, o 
słusznych i celnych artyku­
łach, gazetkę, która pomoże 
chłopom · w codziennym życiu. 

Niektóre tkaczki znalazły 

wyjście z tej sytuacji - po 
prostu zdzierały resztki przę­

dzy z cewek - rzucały te 
resztki po kątach, a nawet do„. 
ubikacji. 

szczególnie dotkliwie we zna· 
ki robotnikom zatrudnionym 
w tych łódzkich przędzalniach 
i tkalni.ach, których kiero11."Di­
ctwa nie zatroszczyły się o 
właściwą klimatyzację sal pro­
dukcyjnych. 

Na salach produkcyjnych 
przędzalni i oddziału przygo· 
towawczego w ZPW im. Gen. 
Swierczewskiego, robotnicy 
„kąpią się" we własnym pocie • 
Okna i drzwi szczelnie zamk· 
nięte. Brak wentylacji. Powie· 
trze rozgrzane. Wprawdzie po. 
dloga polewana jest co pewien 
czas wodą, ale niewiele to po· 
maga. Ludzie pocą si ę I piją. 
Kawy w kotłach jest pod do­
statkiem, ale trudno nią uga· 
sić pragnienie, bo jest stano· 
wczo za ciepla. 

W numerze prz~aczonym 

dla Jtminy Wygiełzów znalazł 
się materiał „O byłym preze­
sie w pewnym GS-sie", mó­
.wiący o tym, J8k .tQ. preze.<; za­
.rządu GS w Wy3iełzowie, Jó­
zef Kowalczyk, ,.wz;orowy 
chlajus", został usunięty ze 
stanowiska. Artykuł ko1'1czy 
się stwierdzeniem: „Był laki 
prezes, co za kołnierz ~ie wy· 
lewał. Ale jego wzięli za koł­
nierz ! wylali go ze stanowi· 
ka". - Wydaje się, że bez żad­
nej szkody dla gazetki można 
było zrezygnować z po-dawa­
nia wiadomo~ci, doskonale 
znanej wszystkim mieszkań· 

com gminy, tym bardzie), ~e 

W dążeniu do podniesienia 
poziomu „Warty Gminy", ko­
lektyw redagujący nie może 
być pozostawiony samemu so­
bie, zdany wyłącznie na włas­
ne sily. Winien on spotka(: się 
z daleko większą niż dotych· 

Na skutek -interwenci! ko­
respondentów podstawowa or­
ganizacja partyjna zajęła się 

tą sprawą. Na zebraniach 
grup związkowych omówiono 
sprawę nie wyrobionej dotych· 
czas przędzy, z której można 
będzie wyprodukować setki 
metrów tkanin, 

Istnieje bufet OZR, ale nie­
dostatecznie zaopatrzony w 
napoje chłodzące. Kilkadzie· 
siąt butelek piwa I limoniady 
rozchodzi się w ciągu godziny. 

.„Miejskie Zakłady Wytwór­
cze Materiałów Budowlanych 
w ramach produkcji pozapla­
nowej nie wykonują płytek 

„Lastrico" według podjętych 

:zobowiązań? Na płytki te ist­
nieje duże zapotrzebowanie, a 
uwzględnianie żądań konsu­
menta w teren,le winno być 

przecież naczelnym zadaniem 
przemysłu terenowego. 

Na podstawie kDre!J'ondencJI 
J. CZERKAWSKIEGO 

czas opieką ! pomocą ze stro­
ny Komitetu Dzielnicowego 
PZPR. Słuszna inicjatywa re­
daktotów „Warty Stalinow­
skiej" nie powinna bowiem 
skończyć się na wydaniu jed­
nego numeru gazetki dla wsi; 
„Warta Gminy" winna 'raczej 
przekształcić się w pismo sta­
le, na wzór „Warty Stalinow­
skiej", tym bardziej że kolek· 
tyw nabył już pewnych do­
świadczeń przy redagowaniu 
pierwszego numeru. 

A. J. 

Wiele tkaczek na skutek 
wyjaśnień zrozumiało, ż~ mar­
notrawstwo wyrządza duże 
szkody na każdym odcinku so-
cjalistycznego budownictwa. 
Postanowiły one właściwie 

wykorzystywać surowiec, aby 
w ten sposób przyczynić się 

do obniżki kosztów własnych 
w swy~ zakładzie pracy. 

J. KĘPA 
P. OLENDERCZYK 

korespcmdencl 

Paweł Korzec 
kandyda~ nauk blstoryczoycb 

- Przydział jest stanowczo 
za maly - mówi kierownik 
bufetu. - Hurtownia nr 1 
Łódzkich Zakładów Piwowar­
sko • Słodowniczych nie chce 
dostarczyć nam większej ilo· 
ści napojów. 

„ Czy w dusznych oddzia· 
łach nie można by założyć 
wentylacji? Dyrektor tluma· 
czy: że „po ~ tej linii" nic się 
nie da już zrobić. Zainstalo· 
wanie wentylacji lub otwar-

VI) 

Łódzkie powstanie c%erwcowe 1905 r. 

Nauki pierwszej zbrojnej walki 
zywaly, :te wojsko coraz łatwiej 
ulegało wpływom rewolucyjnych 
partii. Istotnie po czerwcu SDKPiL 
podjęła energiczną akcję wśród 
wojsk stacjonujących w Królestwie, 
tworząc potężną l rozgałęzioną Woj· 
skowo • Rewolucyjną Organizację. 

Ja]s: widzimy, łódzkie powstanie 
czerwcowe mimo jego niepowodze­
nia odegrało jednak wielką rolę w 
dziejach rewolucji. Było ono jednym 
z najważniejszych wydarzeń pierw­
szego roku rewolucji. 

absolutyzmowi w noWYob dziesiąt­
kach i setkach tysięcy obywateli. 
Nowe bitwy orężne, coraz to bar• 
dziej naocznie wskazują na koniecz­
ność decydującej zbrojnej walki lu­
du ze zbrojnymi siła.ml caratu. 

Z poszczególnych wybuchów coraz 
bardziej wyłania się obraz rozpala· 
jącego się w całej Rosji pożaru •.. " 

Józef Stalin zaś pisal w 1905 roku 

Odezwy SDKPiL w języku rosyjskim, przeznaczone dlc.i 
żołnierzy carskich 

Doniosłość tego WYdarzenia od ra­
zu docenili wodzowie światowego 
proletariatu Lenin i Stalin. Na wieść 
o powstaniu czerwcowym Włodzi­
mierz Lenin pisał: „W miejscowo­
łclach najbardziej rozwiniętych pod 
W&gledem przemysłowym, gdzie ro­
botnicy są najbardziej przygotowani 
poUtycznie, gdzie z uciskiem ekono­
micznym i ogólnopolitycznym łączy 
się ucisk narodowościowy - policja 
I wojsko carskie działają szczególnie 
wyzywająco, wprost prowokują ro­
botników. 

o powstaniu łódzkim: „Płomleli re­
wolucji rozpala się coraz mocniej, 
wywołując to tu, to tam lokalne po­
wstania. Trzy dni barykad I walk 
ulicznych w Łodzi, stra.jk wielu dzie­
siątków tysięcy robotników w Iwa­
nowo-Wozniesiensku, strajk, które­
mu towarzyszyły nleun.iknlone krwa­
we starcia z wojskiem, powstanie w 
Odessie, bunt· we flocie czarnomor­
skiej I wśród libawskiej załogi ma.­
rynarsklej, „tydzień" tyfliski 
wszystko to jest zwlast n nem nadcią­
gającej burzy". 

Powstanie czerwcowe w Łodzi Jako 
pierwsze zbrojne wystąpienie 

proletariatu w caracle było ważnym 
wydarzeniem w dziejach całej re­
wolucji 1905-1907 roku. Fakt. że 
zorganizowanie pierwszego powsta­
nia i,brojnego przy;n:dlo w udziale 
polskiemu prole!aria towl, stanowi · 
tytuł do naszej słusznej narodowej 
dumy. Feliks Dzierżyński pisał w 
sprawozdaniu Zarządu Głównego na 
V Zjeździe SDKPiL: „„.I zaszczyt 
uczyn ienia pierwszej próby pow&ta­
nla, pierwszej masowej walki bary­
kadowej w państwie carów przy­
padł w udziale polskiemu proleta­
riatowi i miastu Lodzi". 

Znaczenie powstania czerwcowego 
było i pod tym względem ważne, że 
na jego doświadczeniach, niedociąg­
nięciach I błędach uczyła się polska 
klasa robotnicza, a przede wszyst­

kim Jej awangarw - SDKPiL. 
Komitet Łódzki SDKPiL w wyda­

n~.l po upadku powstania odezwie 
pisa!: „samowładztwo tym razem 
llWyclę:iylo, ale zwycii:stwo to jest 
Jednocześnie przegraną. Dni walki 
ulicznej dowiodły, ie coraz to szer­
He masy świadomie wtstępujit do 
walki o wolność, że w wa.lee tej 
proletariat polski wszystko poświę-

ca dla zwycięstwa. Za mało na.s Jesz­
cze. było, nie micUśmy broni. Zada­
niem więc naszym być powinno, aby 
szeregi nasze rosły, aby ogarnęły 
cały lud pracujący, aby złączyli się ' 
z nami ciemni dzisiaj żołnierze. 
Jdzmy do nich I tłumaczmy Im, cze­
go chcemy. Idźmy tło nich I uczmy, 
wyjaśniajmy,._ że ecie nasze powinny 
być łeb celami, ze tad:mla nasze !>O· 
winny być Ich żądaniami. Tylko 
wtedy zw.yclir~YIJlY"· 
Najważniejsze nauki, Jakie SDKPiL 

wyciągała z doświadczeń powstania, 
to konieczność lepszego przygotowa­
nia mas' do wystąpienia, zarówno 
pod względem politycznym, jak i 
wo.iskowym. Bo trzeba stwierdzić, że 
czerwcowe wystąpienie łódzkiego 
proletariatu miało jednak w poważ­
nym stopniu charakter walki żywio­
łowej. Brak było należytego przygo­
towania zbrojnego. brak było jeqno­
lltego i planowego kierownictwa w 
toku samej waLlti. Jedną z dalszych 
nauk, którą wysuwały doświadcze­
nia powstania, to konieczność prze­
ciągnięcia części przynajmniej woj­
ska na stronę rewolucjonistów. 

Wydarzenia czerwcowe w Łodzi, a 
następnie w dziesiątkach innych 
miejscowości Rosji i Polski wska-

I robołnicy nawet nie przygoto­
wani do walki. nawet ograniczający 
i;lę początkowo tylko do obrony, da­
ją nam w postaci proletariatu ł:.odzl 
nie tylko wzór rewołucyjne;ło entu· 
zjazmu I bohaterstwa, lecz również 
wyższe fonny walki. Uzbrojenie ich 
jest Jeszcze słabe. nader słabe, po­
wstanie Ich Jest jeszcze po dawne­
mu cześclbwc, oderwane od łączno­
ści z ruchem ogólnym, jednakże ro· 
bill oni ktok naprzód, z olbrzymią 
szybkQŚclą pokrywajlł ulice miast 
dziesiątkami barykad, zadają po­
ważne ciosy wojskom carskim, bro­
nią się po domach do ostateczności. 

Zbrojne t>OW&tanie rośnie i w głąb 
I wszerz. Nowe ofiary oprawców car· 
sklch - liczba zabitych I rannych 
w Łodzi sięga 2 tysięcy - rozpalają 

płomień nienawiści ku przeklętemu 

Wysoką ocenę powstania czerwco­
wego znajdujemy również w „Histo­
rii WKP(b}"; „Strajk powszechny o­
garnął robotników Baku, Lodzi, Iwa­
nowa-Wozniesienska. Coraz częściej 
dochodziło do starć między strajku­
jącymi robotnikami i demonstranta.­
ml a wojskiem carskim. starcia. ta­
kle rnialy miejsce w szeregu miast -
w Odessie, Warszawie, Rydze, Łodzi 
I innych. 

Szczególnie ostry charakter przy­
brała walka w wielkim o.środku 
przemysłowym Polski - w mieście 
ł:.odzl. Robotnicy łódzcy pokr:\'..li ulice 
miasta dziesiątkami barykad i w cią­
gu trzech dni (22-24 czerwca 1905 r.) 
toczyli walki uliczne z wojskami car­
skimi. Walka zbrojna połączona tu 
.była ze strajkiem powszechnym. 
Lenin uważał tę walkę za pierwsze 
zbrojne wystąpienie robotników w 
Rosji", 

cie okien grozi zrywaniem się 
przędzy. 

• 
W ZPW im. Waryńskiego cie. 

już w styczniu br. zaczęto po· A więc ~ trzeba stwierdzić, 
ważnie zastanawiać się nad że kierownictwo zakładów nie 
ulepszeniem klimatyzacji na widzi konieczności zaostrzenia 
salach produkcyjnych. Nakre· kontroli w sprawie rozliczania 
ślonb szerokie plany: wyroi.a· się z surowca. Nie stara się 
nę starych wentylatorów, wychować załogi przez odpo­
w9tawienie w okna dużych wlednle pouczanie, jak należy 
lufcików, zainstalowanie 

ł h d r pracować, by do minimum o­
rozpylaczy, pomys u Y rau I· graniczyć odpady. Nie obja~-
ka Franciszka Grachulskiego nia co w rezultacie da same­
ltd. mu' pracownikowi oszczędzanie 

Zamiary nie zawsze jednak surowca. Nie omawia się tych 
Idą w parze z czynami. Tak spraw ani na naradach rob<; 
stało się I tym razem. Szla· czych, ani na odprawach z ma1-
chetne plany spaliły na pa· straml. A tymczasem wlęk­
newce. Część z nich zreal!zo· szość majstrów nie dba o da­
wano, ale jest to przysłowi<l· bre doszykowanie krosien, nie 
wa kropla w morzu. W tkalni zwrac11 uwagi na to, Jak tka­
j przędzalni nic Ilię nie zmle- cze pracuJą. Majster Roman 
niło. Wentylatory pozostały te Szprycha nie wczuwa się zu­
same. W niektórych oknach tiełnie w te sprawy, jakkol­
zrobiono wprawdzie lufciki, wiek więcej ma czasu niż in• 
ale niewielkich rozroi.arów. 
Doświadczenia próbne z raz· ·ni, bo pracuje wra~ z pomoc­

nikiem, który w wielu czyn­
pylaczaml zdały egzamin. ale nościach go wyręcza. 
do tej pory rozpylaczy n!e za. Tymczasem wśród odpadó~ 
lns~l~;vano .. Przyczyna? „Na- znajdują się cale kłęby zw1-
waliła komisja: Szko~a. Raz· niętej przędzy. w przeznaczo­
p_ylacze są bowiem meodzow· nych na odpady skrzyniach 
me pot.z::e~ne zarówno dla I pełno śmieci. Jest to w tkalni 
produkcJ1 •. Jak .1. dla robotni· nagminne. w rezultacie zakla­
ków, gdyz obmzyłyby w zna· dy każdego miesiąca przekra-
cznym stopniu temperaturę w . 1 sumę odpa 
ddział h cza1ą p anowaną -0 ac • · dów. Np. w kwietniu zamiast 
O bufecie OZR wspominał: planowatJych 4.285 kg odpa­

nle warto; gdyż sytuacja z na· dów uzyskano 4.777 kg, w ma­
pojaml chłodzącymi jest jesz· ju zaś sytuacja znacznie· się 
cze gorsza niż w ZPW im. pogorszyła, przekroczono bo­
Swierczewskiego. wiem zaplanowaną ilość od· 

• 
padów o 386 kg. 

Fakty te, zebrane razem, nie 
świadczą o dobrej gospodarce 
w zakładzie. ·Zbyt lekko l po­
wierzchownie traktuje się tu 
walkę o obniżkę kosztów su­
rowca. Są to niedopatrzenia 
dyrekcji, która nie postarała 
się o zaprowadzenie ściślejsze­
go systemu kontrolowania roz­
liczeń z surowca. Szybkie ure­
gulowanie tej sprawy zwięk­
szy odpowiedzialność za pracę, 
podźwignie współzawodnictwo 
o oszczędność surowca. O tym 
kierownictwo nie może wpo· 
minać. R. RAl> AŁA 

n lewi el kim fragmencie przę­
dzarki obrączkowej. Prządka 
powie: „wrzeciona stoją". te­
chnik określi: „bieg jałowy 
wrzecion". Jakkolwiek nazwa· 
libyśmy to niedopatrzenie, 
przynts1 ono stratę zakładom, 
obniża wydajność pracy, po­
woduje · marnotrawstwo suro· 
wca. W sumie więc rosną ko· 
szty własne produ.kcjL 

Prządko, majstrze. techni­
ku, przeanalizujcie u siebie 
przyczyny zrywności. Wy. 
suńcie wnioski, zmierzajcie 
do zmniejszania Ilości zry­
wów. 

Czy wiecie, że są zakłady. 
które osiągają t wskaźnik 100 
zrywów na 1 OOO wrzeciono· 
godzin (dobry wynik), ale że 
są I takie, które osiągają 250 
zrywów? Np. w ZPB im. Sa­
wlcldej ilość zrywów waha się 
w granicach od 90 do 100, a 
w ZPB im. MarchlewskiegO 
wynosi około 150, w ZPB im. 
Szymańskiego natomiast ał 
250? 

Zróbmy krótki rachunek. 
(Liczby dotyczyć będą maszy­
ny 500·wrzecionowej.) Przy 
100 zrywach, wydajność na 8 
godzin WYnosi 55,5 kg przę­
dzy, przy 250 zrywach wy­
dajność obniża się do 48,5 kg 
przędzy. Gdyby WSZl'Stkie 
zakłady CZPB • Północ wY· 
równały do przodujących (100 
zrywów), to w ciągu Je!lncgo 
dnia uzyskalibyśmy około 10 
ton przędzy więcej! 

Włókniarze, Zll'Óbcie takle 
obliczenie w każdym zakła· 
dzle! Wykrywajcie rezerwy 
obniżki kosztów własnych! 

H, Z. 

Otrzymaliśmy w spuściźnie 
smutny dorobek kapitalistycz• 
nej gospodarki. W wielu sta· 
rych :fabrykach brak jeszcze 
jest elementarnych urządzeń 
klimatyzacyjnych. Obok wie· 
lu zakładów, gdzie dzięki al· 
brzymim funduszom przezna· 
czonym na polepszenie wa· 
runków pracy założono nowo­
czesne urządzenia klimatyza· 
cyjne, spotkać możemy za.kła· 
dy, w których przestarzałe u· 
rządzenia utrudniają przepro· 
wadzenie koniecznych inwe­
stycji. Niektórzy robotnicy U• 
rządzają się w ten sposób, że 
po prostu wybijają szyby dla 
odświeżenia powietrza. Cenne pomysły racjonalizatorów 

Czy 1nnych środków klima· 
tyzacyjnych nie można zasto­
sować? O tym powl.nny po­
myśleć rady zakładowe I dy· 
rekcje fabryk. Przecież można 
z powodzeniem zamiast wen· 
tylatorów zainstalować wchla· 
niacze. Oprócz tego trzeba ró· 
wnleż „domowymi" sposoba· 
ml szukać rozwiązania, zakla· 
dając w oknach żółte zasłony, 
wstawiając większe lufciki, 
polewając wodą posadzki na 
salach produkcyjnych ltd. Ka· 
wa powinna być trzymana na 
lodzie, aby zawsze była chlo· 
dna. 

Szczególną uwagę w okresie 
upałów trżeba zwracać na 
właściwe zaopatrzenie bufe· 
tów OZR Kierownicy nie po· 
noszą tutaj wmy za to, że nie 
ma na składzie dostatecznei 
ilości napojów chłodzących. 
Winić za to należy dystrybu· 
torów. którzy wykazują niedo­
stateczną troskę o pełne zao· 
patrzenie bufetów tabrycz· 
nych vt piwo l limoniadę. 
Sprawą tą powlnJen także za. 
jąć się Wydział Handlu Pre· 
zydium RN m, Łodzi. Trzeba 
wydać specjalne polecenie r.ly· 
rekcjom handlowym, aby w 
pierwszym rzędzie zaopatry · 
wały w napoje chłodzące Od· 
działy Zaopatrzenia Robotni· 
czego. 

M. STRZELECKI 

' 

Grubościomierze 
W tych dniach zaloga 

Łódzkiej Fabryki Wyrobów 
Gumowych otrzymała gru• 
bościomierze skonstruowa­
ne wg pomyslu racjonaliza­
torów Centralnego Zarządu 
Przemysłu Gumowego w 
Łodzi: technika Jerzego 
W ęgrzeckłego oraz inżynłe• 
rów Wacława Gorztowta, 
Ludwika Grosa, Wiktora 
Jurtzakowskiego ; Zbignie­
wa Zielińskiego. Aparaty 
przeznaczone $Cł do pomiaru 
grubości gumowanych tka­
nin z dokladnością do 0,0 I 
milimetra. Grubościomierze 
sq proste w konstrukcji. 
Sporządzone zostaly sposo· 
bem warsztatowym. 

Grubościomierz do pomta1ow 
nc.i skraju. 

Grubościomierze 

pomogą wydatnie 

Grubokiomierz do pomiarów w g!ębi. 

"' robotnikom w ścis­
łym przestrzeganiu 
proce; u technolo­
gicznego i podno­
szeniu jakości WIJ• 

robów gumowych, a 
tym samym w ob­
n!.tce kosztów . wlas-
nych produkcji. 
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Choć ,zebranie 
było 

nudne, 
mY zabawimy ·się setnie 

.na meczu Prasa Artyści 
L Ista mówców byla tak 

długa, że zebranie, które 
miało trwać zaledwie kilkana-

Szwajcarskie 
niedyskrecje . 

REKONWALESCENT Pus­
kas w charakterze widza 

obserwował emocjonujący 
pn;ebieg meczu piłkarskiego 
Węgry - Brazylia. Bezpośred­
nio po zawodach powiedział 
on, że by! to naj gorszy mecz, 
jaki j ego drużyna rozegrała 
na przestrzeni 5 lat. Zaniepo· 
kojony jest szczególnie słabą 
formq swych przyjaciół Lan· 
tosa i Csibora. Natomiast z 
przyjemnością stwierdza, że 
Kocsis i Grosics osiągnęli 
szczyt swoich możliwości. 

- Szczęśliwie się stało -
doda! Puskas - :i:e nie pf'alem 
czynnego udzialu w tym pa­
miętnym spotkaniu, gdy:i: 
mógłbym za ten występ drogo 
zapłacić. Ze swoją kontuzją 
nogi na zawsze móglbym się 
rozstać z pilką, tak ostro gra­
li Brazylijczycy po strzeleniu 
przez Węgrów drugiej bram­
ki. 

KU ZDZIWIENIU służby 
hotelowej, kierownictwo 

ekspedycji . brazylijskiej o­
świcuiczyło w czoraj, że zajęte 
pokoje rezerwuje do końca 
rozgrywek mistrzowskich. A 
kapitan druży11y brazylijskiej 
stwierdził: 

- Chyba n ikt tak nie prag­
nie dalszych zwycięstw druży­
ny węgierskiej, jak my, Bra­
zylijczycy. Życzymy im teraz 
zdobycia m i strzowskiego tytu­
łu świata. 
Ktoś zapyta.I, czym wytlu· 

maczyć można tak nagiq zmia· 
nę nastrojów. 

Bo tylko końcowy sukces 
Węgrów - wyjaśnił szczerze 
kapitan jedenastki brf"zylij­
skiej - może nas uratować 
11rzed ob ur ze niem opinii w 
kraju, 

JUŻ W CZASIE meczu przez 
wszystkie megafony Ber­

na nieustannie na.dawano apel, 
aby policja za.ięla swe poste­
runki na stadionie. Ze wszyst­
kich stron ściągały więc na te­
ren wielkiego meczu silne po­
.siłki. To jeszcze bardziej za­
ogniało sytuację na widowni. 
Gdy skończy! się mecz, piłka­
r ze brazylijscy wraz z plan· 
ta.torami ka ·vy (bo tylko ci 
mieli pieniądze na podróż i 
drogi pobyt w Szwajcarii), 
próbowali Tozprawić się z pił· 
karzami węgierskimi. Policja 
szwajcarska · za.!adowala. więc 
krewką drużynę brazylijską 
do szatni i trzyma.la ją tam 
tak dlugo, zan:m nie rozlado­
wala. s~~ atmosfera na stadio-
nie. „„ 

Prasa szwajcarska ostro 
piętnuje postępowanie polud­
niowyc~, gości, twierdząc, · :i:e 
naruszyli oni dobrą atmosferę 
mistrzostw. 

ISTVAN MISZKACS 

ście mi nut, przeciągnęło się od 
świtu aż do zmroku. Samo za­
gajenie zajęło najmniej godzi­
nę czasu. Tyleż trwał referat 
na temat ogromnego znaczenia 
meczu Prasa - Artyści i roli, 
jaką powinni odegrać aktorzy 
tego pojedynku. 
Przystąpiono następnie do u­

stalania reprezentacyjnych dru­
żyn. Zaniechano przy tym 
formy wyboru, praktykowanej 
w drużynach ligowych, wycho­
dząc z założenia, iż tego ro -
dzaju system zawiódł, o czym 
świadczą najl'l?iej wyniki na­
szych piłkarzf; 

Zgodnie z nową met.odą każ­
dy z kandydatów musiał zapo­
znać zebranych z dziejami 
swej kariery sportowej. I cóż 
się okazało? Łódź w każdej 
chwili może zrezygnować z u­
sług ligowców Włókniarza, 
gdyż na Ich miejsce w szere­
gach arty6tów i pra&y czeka 
niejeden amator. 

Nim jednak dojdzie do tej 
sensacyjnej zmiany barw, za­
poznajmy się ze składami obu 
drużyn: 

ARTYSCI: Szwajcer (Łabuń­
ski), Szalawski, $laski, Cwlk­
liński, Sutt, Karewicz, Skoczy­
las, . Molenda, Kowalski, Le­
wek, Wichura, Baer i A. żu­
kowski. 

PRASA: red. red.: Udalskl, 
Sawicki, Skibicki, Sroczyński, 
Klaczkow, Strzelecki, Walenda, 
Chorow&ki, Utrutko, Chyliński, 
Kakowtki, Juszczyk, Rojek, 
Beck i Krygier. 

Zrezygnowano jedynie z u­
sług piłkarskich popularnego 

AZS 
·jedzie do Poznania 

W dniach od 1 do 4 lipca br. 
w Poznaniu odbędą .się IV. aka· 
demlckle mistrzostwa Pol.ski. 
Łódź na młMrz""t:wach tych re­
prezentowana bl'Clzle przez 24 
plywaków, 13 ,gtrzelców, 11 lek· 
koatletów oraz 24 tenJ!&!stów. 
rok.serów I kolarzy. W skl'ad 
ekipy łódzkiej wchodzą. m. In. 
tacy ozawodnlcy, jak: Gutowski, 
Zdz!.sh\ska, Grochowska, !waB•· 
klewlcz, 'Fabianowski, ' Bauer I 
Trzebia towski. Wyjazd akademl· 
ków dziś, o go<lz. 15.55,..z1>WOFca 
Ka liskiego, 

Transmisja 
z meczu 

Węgry - Uru1wai 

Jutro, o godz. 18 w progra­
mie Il Polskie Radio nada re­
portaż z półfinałowego meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo 
świata. Węgry - Urugwaj. 
Sprawozdawcami będit red. 
Pyszkowski i red. Dobrowol­
ski. 

SPRAWOZDANIE Z TENISO· 
WYCH MISTRZOSTW POL· 

SKI - NA STR. 2. 

aktora, Władysława Waltera, 
który w momencie zacm1enia 
słońca zapozna zebranych ze 
żmudną drogą ciał niebieskich. 
Asystentem profesora Wal­
tera będzie redaktor Lud­
wik Szumlewski w asyście 
baletu ;reatru „Lutnia". Ale 
to jest tylko . pierwsza część 

programu środowego. Wiel­
kich asów ujrzymy więcej . Na­
wet Kaznowski podjął rękawi­
cę, rzuconą mu pą:ez Szwen­
drowskiego i zawiadomi! wczo­
raj telegraficznie, iż gotów jest 
stanąć do pojedynku z łodzia­
ninem, z którym ostatnio wy­
gra!. A obok tej pary ujrzymy 
na żużlu: Kapałę, Fijałkow­

skiego, Spychałę, Sucheckiego, 
Staweckiego, braci Switalów, 
Miechowskiego i Kasperka. W 
sumie rozegrają oni aż 13 wy­
ścigów. 

Nlemniejszy wyścig odby­
wać się niewątpliwie będzie 
w pogoni za biletami wstępu. 
Szczegóły dotyczące spraw bi­

·letowych znajdą . Czytelnicy na 
stronie 1. 

Głosy 
prasy węgierskiej 

po meczu 

Węgry - Brazylia 
Skandall<izne zachowanie się 

brazylijskich piłkarzy po 
ćwierćfinałowym spotkaniu o 
mistrzostwo świata, które jak 
wiemy, zakończyło się w pełni 
zasłużonym zwYClęstwem dru­
żyny mistrza. olimpijskiego 
Węgier - 4:2 (2:1) - wywo­
łało wielkie oburzenie na Wę­
grzech. 

„Szahad Nep" w artykule 
pł, „Bezprzykładny wycun 
bandycki" pisze: „Zanim Wę­
rrzy po •kończonym meczu 
zdl\ŻyU dojii6 do szatni, roze­
grała się scena bęz preceden­
su w historii międzynarodo­

wych zawodów sportowych. 
Gracze brazyUjscy stracili 
wBselkłe panowanie nad sobą 
l w bandycki sposób rzucili 
się na spokojnie przechodzą­

cych piłkarzy Węgier, raniąc 

niektórych do krwi. Odkąd 

istnieją międzynarodowe za­
wody w plice nożnej, nie zda­
rzyła alę jeczcze nigdy taka 
napaść". 

„Nep Sport" komentując 
zachowanie się plłltarzy Bra­
zyltt, pisze: „Węgrzy mieli tak 
wyraźną l zdecydowaną prze­
wagę, źe Brazylijczycy po 
prostu straelłi głowy i niemal 
w ataku wściekłości na.padli 
na piłkarzy węgierskich naj­
pierw na boisku, a potem w 
szatni. Wytworzenie takiej at­
mosfery jest szczególnie god· 
ne ubolewania wtedy, gdy 
chodzi o sport - o szlachetne 
współzawodnictwo sportowe. 
Naprawdę nie spodziewaliśmy 
się, że tacy doskonali piłkarze 
nie potrafią godnie przyjąć 
przegranej". 

Ofii~ rzeżenie ZAKŁADY WYTWORCZE 

WYROBOW BAKELITOWYCH A·13 
OSTRZEGA SIĘ 

przed kupnem arytmome­
tru ręcznego firmy 

„BRUNSWIG• 
z dziesiętną przekładnią, 
nr fabryczny 20łS75-I3 ZK 

skra dzion ego z PWRN ·W Łodzi, Zarządu 
Urząd zeń Rolnych , Łódź, ul. Zachodnia 47. 
Sklepy komirnwe proszone są o sprawdze· 
n ie znaków powierzonych im do sprzeda· 
n!a arytmometrów. 1414-K 

Łódź, ul. Łomżyńska 8·12 

przypominają, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa l Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1228·K 

Zakłady Przemys!u Odzieżowego 

„WÓLCZANKA" 

Że.kłady Przemysłu Wełnianego 

Im. NORBERTA BARLICKIEGO 

Łódź, ul. Żwirki 19 

przypominają, ze stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Minisfrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie zatalenla l odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w czwartki od godz. 12 do 14 i od 15.:fO do 
16.30. Jeśli w czwartek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj-
9liższy dzień powszedni tygodnia. 1224·K 

Łódź, ul. Wólczańska 243, 

przypominają, że stosownie do uchwały 

R:idy Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia t' odwo· 
łan, ia załatwia dyrektor lub jego zastępca 
we wtorki od godz. 17 do 19. Jeśli we wto· 
rek przypada dzień wolny od pracy, 
dhiem przyjęć jest najbliższy dzień po· 
wszedni tygodnia. 1373 l{ 

Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera mechanika na .stanowisko główne­
go mechanika do Jeleni~górskich Zakładów 

Celulozy I Wl ókjen Sztucznych Im. K. Gott· 
walda w Jelen iej Górze poszukuje Zarząd 
Przemysłu Wtóklen Sztucznych. Warunki 
specja lne do omówienia. Oferty przyjmu.ie 
Dział Kadr w l:.odzl, ul. Piotrkowska 203·205, 
od godz 8.15 do godz. 16.15. 1416·K 

Tynkarzy na tyn~! palone, cieśli na roboty 
deskowań konstrukcji żelbetonowych oraz 
murarzy zatrudni natychmiast na miejscu, 
względnie na wyjazd Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Elektrowni „Energobudowa". Kierow· 
nictwo Grupy Budów w Łodzi. ul. Kilińskie­
go nr 72. Warunki płacy wg umowy zbioro­
wej w budownictwie. 1391 K 

Kierowców z I kategorią oraz pracowników 
nie wykwalifikowanych zatrudni natychmiast 
t.ódzka Komenda Straży Pożarnych Zgłosze 
nia przyjmuje bezpośrednio Oddział Kadr, ul 
Sienkiewicza 54. pokój 18 11..ob pośrednio przez 
Urząd Zatrudnien ia. 1388 K 

GŁOS ROBOTNICZY 

Rodzice są nadal niepoprawni 

Sprawnie przebiegają 
wyjazdy dzieci na kolonie 

Chociat pogoda wczoraj 
nie była zbyt ładna, nastrój 
na stacji Lódź-Kali.ska od 
samego rana był wyjątkowo 
rad-0eny j, pogodny. Nic 
dziwnego, dzieci z; Lodzi 
wyjeżdżały przecież na ko­
lonie letnie. Na zasłużony 

wypoczynek wśród lasów 
łąk. 

Na peronie znaleźliśmy się 
właśnie w chwili, gdy po­
ciąg ze 185-osobową grupą 
dz;ieciaków ruszał do ślicL­
nie położonej IDleJSCOWOSCl 
w pow. skierniewickim -

Na kolonie wiezie ich „wesoly" pociąg. 

do Głuchowa. Ja:k co roku tak i teraz 

Umieswzenie dzieci w wy- spo·ro zamiesz;ania przed sa-
godnych pulmanowskich wa... mym odjazdem pociągu 
g·onach odbywało się wyjąt- wniesli jednak rodzice. 
kowo sprawnie i szybko. Zwłaszcza mamusie. Nie mo­
Slużba kolejowa i pracowni-
cy Orbisu postarali się o to, gły się one wprost rozstać ze 
by każde z dzieci miało swoimi pociechami. Powta­
miejsce siedzące. rzały w nieskończoność sce­
_____________ ny poi:egnania. Niektóre z 

3 sklepy 
sprzedają szkło dymne 
do obserwacji 

• 

dzieci, a m. in. Krysia Fi­
wek i Hania Rz;eźnicza:k 

chcąc „uspokoić" swoicll ro. 
dzi<:ów, wołały: Mamusiu! 
Na koloniach je.st bardzo 
dobrze! S21koda tylko, że 
trwają tak krótko. Miesiąc 
czasu minie bardzo szybko! 

• Fot. - A J. 

Rodzice, których d lcieci 
odjeżdżać będą na kolonie 
w tych dniach, winni wzi.ąc 
sobie powyższ;e pod uwagę 
i nie wprowa.dz8~ w tak r a ­
dosnej dla dtieci chwili nie­
potrzebnego niepokoju i z;a­
mieszania. 

Uwaga, . harcerze! 
Ha~erze wyjeżd żający nR ko· 

lon•ę harcerską do Smoldzuna 
zb!orą się w dn.iu 30 czerwca 
1954 r •. o go<1.,,, 15.30 w parku 
Poniatowsk.lego <>bok Pomnika 
Wdz l~=ośct gotowi do od·jazd u. 

Wydz. Szkolno-H-11>rcersk1 
ZL ZMP. 

zaćmienia słońca Z obrad 
.. 

ses11 DRN 
Jutro Księżyc zasłoni Słoń­

ce. O ile dopisze ;pogoda, bę­
dziemy mogli bez specjalnych 
przyrządów astronomicznych 
zobaczyć z;aćmien ie Słońca. 

Trzeba jednak do tego zaopa­
trzyć się w zadymione szlklo, 
które możemy nabyć w skle­
iPach !Przy ul. StaJina 25, 
Zgierskiej 24 i Piotrkowskiej 
294. 

Rosną nowe ·.domy 
na Starym Mieście 

• 

- A jeżeli n ie będzie pogo­
dy? - zaipyta .przezorny Czy­
telnik. Wówczas rzeczywiście 

szkło dymne nie będzie po­
trzebne, ale kupić je nie 2;8-

S2lkodzi - możemy przekazać 

je ipotomstwu, dla wykorzy­
stania przy następnym za. 
ćmieniu - w roku 1999. ' 

WDK 

Stare Miasto jest dzielnicą, 
która najbaroz iej ucierpiała w 
czas ie wojny. Wiele domów u­
legło tutaj zniszczeniu. Znisz­
czenia te z roku na rok są u­
suwane. Do końca 1953 roku 
wy budowano tu 48 bloków 
mieszkalnych o 5.437 izbach 
wyposażonych w najnowocze­
śn ie}sze urządzenia. W chwili 
o6ecnej buduje się 10 dal­
szych bloków, zaś w najbliż- . 
szym okresie rol'J!)Ocznie si~ 

budowę 5 nowych bloków. 
Dzięki .temu w roku biełl\cym 

Lodzi 
pósiada przodujący 

amatorski zesp61 mandolinist6w 
Wśród ze5>p0ł6w artystycz­

nych We>jewód.zkiego Domu 
Kultury poszczycić się może 

osiągnię<:iami młody zespól 
mandol inistów. Miody - gdyż 
pracę swą rozpoczął dopiero 
w listopadzie ub. roku. Składa 

Pam•ętal! 

,Oszczędnie 
gospodarować 
wodą 

z sieci miejskie.{ 
W miesiącach letnich, a 

szczególnie w dniach upal­
nych~ następu Je znaczny 
wzrost zużYcia wody z wodo­
ciągu mieJskiega przez gospo­
darstwa domowe. 

W związku z pow;vższym 

Prez:vdium Rady NarodoweJ 
m. Łodzi apeluje do w&eyst­
kich konsumentów pobierają­
cych wOdę z sieci miejskiej, 
aby we własnym i społecz­

nym interesie oszczędzali wo­
dę, a w żadnym wypadku nie 
przekraczali usłialooych kon­
tyngentów. 

MPW K w ł.odzi już 

obecnie zarejestrowało po· 
nad 200 nieruchomości prze­
kraczających w wysakim pro­
cencie zużycie wody w sto­
sunku do zużycia z miesiąca 

ma Ja. 

Dla przykładu: nierucho- . 
mość przy ul. Nawrot 2 zwię­
kszyła pobór wody o 140 pro­
cent. przy ul. Zarzewskiej li 
o 110 proc., przy ul. Swiercze­
wskiego 9 - o 98 proc., 22 
Lipca 3ł - o 128 proc. 

się on z 35 osób I pracuje pod 
kierunkiem Bronisława Hal­
na. 
Członkami zespołu są robot­

n icy, pracownicy umysłowi , 

uczniowie S?lkót zawodowych. 
Próby zespołu odbywają się 
trzy razy tygo<kiiowo i stwier­
dz i ć ruileży, że c i eszą się do­
brą frekwencją. 

Systematycznej pracy swych 
uczestników ZJesipólł zawdzię­
cza wyróżn ienie, jakie zdobył 
na Wojewódtk im Festiwalu 
Amatol'sk ich Z~polów Pieśni. 
Muzyki i Tańc11 w Łodzi. 

Obok rozwijan ia swych u­
m iejętnośc i muzycmych człon­
kow ie zespołu uczestniczą w 
pra sówkach i dyskusjach, pro­
wadzonych na temat b i eżą­
cych zagadnień politycznych. 
Zespół prowadzi swoją kro­

nikę. Tu notowane są wszyst­
k ie dane dotyczące jego pra­
cy i rozwoju. Dotychczas ze­
spół mandolinistów WDK dał 
kilkarug ście !koncertów. Za­
m ierzen ia jego kierownictwa 
idą w tym kierunku, by 
wzmocn i ć i 7}\Viększyć ze­
spól l iczebnie do 50 osób. 

Dzisiejsze! nocy dyżuruj" na· 
stępujące apteki: Przejazd 19, 
Wólcza1iska 3 7. Piotrkowska 225, 
Z~ierska 146. Nowotki 12, WoJ· 
ska Polsklel(o 56, Dabrowskńego 
24b, AJ. Kościusz»<' 48. 

DYZURY SZPITALI: 

Chlrurqla - całą dobę dyżu­
ruje Sz.pital im. dr Pirogowa. ul. 
Wólczanska l 95. 

Interna - całą dobę dy żuru j e 
Szpila! im. dr Jonschera, ul . 
Przędzal niana 75 

Dytur położn ' czo-ąlnekoloqlcz. 
ny: od godz. 8 do 20 dyżur-uje 
Szpita l Im. dr H. Wolf, ul. Łagiew · 
nicka 34. od 20 do 8 dyżuruje 
Szpital ;m. Cur•e-SktooowsklleJ, 
ul. Curle-Sklodows kleJ 15. Powyższe przykłady wska­

zują, ie część konsum~ntów 
wody miejskiej nie ·rozumie 
Jeszcze znaczenia właściwej 
gospodarki wodą. Prezydium 
Rady Narodowej m . t,odzi o­
strzega odbiorców wody miej­
skiej, że w wypadku nieza· 
stosowania. się do zaleceń, J Poqotowle Ratunkowe - 254·4• 
dopływ wody do posesji prz~- ' st;aż Pożał"na - 8 
kra.czających ustalone k<>ntyn- I M!ejska Komenda MO - 253-60 

I Miejski I srodek lnformac:Ji -
genty będzie zamknięty. 159-15. 

oddane -taną 
1463 Izby. 

do użytku · 

Poza budynkami mieszkal­
nym i oddano na Stary m M ie­
ście do użytku 41 lokali usłu­
gowych, 3 przed.S7lko'la, l ż ło­

bek, szkołę, bursę, ośrodek 
zdrowia o·raz przystąpiono już 
do budOw:v szpitala. dziecięce­
go na 200 łóżek przy ul. Sp0r­
n~J. 

Obok budownictwa nowych 
domów, na Starym Mieście 
prowadz;! się systematyczne 
prace remontowe w starych 
domach. Na cele te przei:na­
czone są PQWażne sumy p ie­
n i ędzy. W r'-łi:u bieżącym re­
monty kapitalne przeprowa­
dzone zostaną w 20 domach. 
W 56 budynkach przeprowa­
dza się remonty zabez;piecza­
jące, zaś w 77 kom itety do­
mowe prowadzą remonty we 
włas.n:YJJl zakresie. Na prace 
te otrzymały one bezpłatne 

materiały o wartości 15 tys. 
złotych. 

Sprawa planu budownic­
twa nowych domów oraz prze-
biegu remontów była te· 
matem sesji Dzielnioowej 
Rady Narodowej Łódz-Staro­

miejska, na której Prezydium 
DRN zobowiązane zostfilo do 
zorganizowania właściwego 
nadzoru nad przebieg iem re­
montów, do wci ągnięcia 

wszystk ich komitetów bloko­
wych i domowych do właści­
wej opieki nad s.tanem bu­
dynków mieszkalnych, do po­
wolan i a społecmych ekip re­
montowych. W podjęte j u­
chw ale wezwan o komis·je go· 
s.padartlti komu nalnej i m~es.z· 

ka.niowej oraz bud-OWniotwa do 
dalszej, systematycznej kan· 
troli przebiegu remO!lltów. 

TEATRY 
NOWV (Wlęc)<0wsklego 15) ._, 

god z. 19.00 - „Latarnia ". 
POWSZECHNY (Obi $ tallng rad11 

211 - godz. 19.00 - „Poskro­
m ien i e złoo§nl cy" 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 2 7) 
- godz. 19 15 - „Zapusty „„ 
Raluwch" 

LETNI (P iotrkowska 941 - godz. 
19 OO - •• Imieniny pa,na dyl'ek· 
tora·• 

MUZYCZNY (PIC>trkowska 24 31 -
gOdz. 19 15 - „Wesoła wrló•· 
ka" 

ARLEKIN (Piotrkowska l52J _, 
nleczvnny. 

PINOKIO (Kopern•ka l6J - Ol<t­
czyn ny. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(P iot rkowska !021 - w god 11. 
orl IO rlo 13 'I. orl I.i rlo I B -
wystawa prac Andrzeja Mii· 
wie za. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park' S 'enklew~ 

czai - w godz 0<1 10 do 17 
SZTUKI (Wl ęckow•kle'!O 361 - W 

11,'.00Z oc1 9 do 15 
ARCHtOLOGICZNE I ETNOGRAF.I· 

CZNE (pl. Wolności 14) - w 
godz. od 10 do 18. 

KINA 
ll.ł1t. TYK (Narutowicza 201 ....., 

„Zaporożec za Dunajem" 
g odz. 16. l8. 20 

GDYNIA (Przeja1d 21 - Program 
r1l mów dokum enlal nych I kul · 
tu ralno-oświatowych: „Ogrody 
I park.I Len l n ~• ·ad u ". .Lis l 
bocian" - go.-J 1 LB. 19.30. 
Program ń la naJ rciloclszycn: 
„Zbun towane · ·:y~ u nkf" , „Przy . 
gody Oucla P i n ~wlna" . „l<•m· 
soho podróżn ik ' - god~. 16. 
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Na łódzkich ekranach 

Okręty szturmują bastiony 
„Okręty szturmują bastiony'~ Konstrukcja filmu poleg.a; 

t o II cz~ść wielkiej historycz- na ukaz.aniu łańcucha bitew o 
nej epopei filmowej o genlal- opanowanie wy~rzeży Morza 
nym d owódcy rosyjskiej floty, Sródziemnego. W tych scenach 
admirale Fiodorze U.sz.akowle. reżyser Micha! Romm wyka-

Akcja filmu obejmuje cało- z,ał dui:y talent w inscenizo­
kształt wydarzeń politycznych waniu scen batalistycznych, 
w Europie po reW<llucj! fran- Odznaczają się one wielką dy· 
cus klej. Burżuazyjna Francja namiką i malarską kompozy­
porewolucyjna stała 6ię ognis- cją pla1tyczną. Ich celem jest 
k iem polityki agresji, polity- ukazanie strat egii Uszalrowa, 
ki, która miała jednakże ten Jest wielką zasługą Romma, 
postępowy historycznie sku- iż m:mo posługiwania się ol­
tek, że rozbijała okowy feu- brzymiml planami i operowa­
dalizmu. N ie wyzwoleńcze, . n ia tłumami, nie zagubił in­
jak obłuctn:e głosiły ha6ła dywidualnych bohaterów. 
Napoleona, lecz zgodnie z in- Przez cały czas śledzimy walkę 
teresem francuskiej burżuazji Usza·kowa (gra ·Plerewierziew), 
były cele jego marezu na jego oficerów - Wasiliewa 
Włochy. Podobny charakter (W. Drużnikow) i Jermolaje­
miala również wyprawa Na- wa (Jumałxlw), lub prostych 
poleona do Egiptu. Przeciw marynarzy takich jak Tichon 

(S. Bondarczuk). 
Francj i zawiązał'a 6ię koalicja 
wielkich mocarstw, w .skład 

której weszły: Anglia, Au­
st r ia, Turcja i Rosja. Nad 
zj ednoczoną flotą turecko­
rosyjsJcą powierzono dowódz­
two admir.ałowi Uszakowo.wi. 
Dzięk i swej odwadze i zdol­
nościom strategicznym, z mo­
rza .szturmując bastiony 1 U­
szak CYW odniÓ6ł szereg błyska­
wicznych zwycięstw przy 
oswoba<k:miu wysp i!'eckich. 
Admirał U6zakow, to nie 

tylko genialny wódz. To tak­
że wielki demokrata. Na wyz­
wolonych t erenach zaprowa­
dza rządy demokratyczne. Na 
wyspach Jońskich proklamuje 
republikę i nadaje jej kon· 
stytucj ę, której sam jest auto­
rem. Nic dziwnego, że nie w 
smak carowi było postępowa­
n ie Uszakowa. Paraliżowano 
więc jego działałność, .szykano-

Wielki bQhater.skl temat iy• 
cia Uszakowa podyktował 
realizatorom styl tego filmu, 
Jest on utrzymany oo nucie 
szlachetnego patosu. Wpływa 
to na grę aktorską trochę ko­
turnową i bardzo teatralną, 
zwłaszcza w scenach d ialogo­
wych. W ogóle film jest nieco 
przeładowany dialogami. W 
porównaniu z jędrnością t 
prawdziwością, z jaką ukaza­
ny jest obóz rosyjski - świ.at 
jego wrogów j~t ukazany 
schematycznie. Papierowe nie­
co są postacie lorda Hamilto­
na i lady Hamilton, zbyt gro­
teskowo pokazano Pawła I l 
Alel;rsandra I. Osobne zagad­
nienie stanowią kolorowe 
zdj~c ia Szelenkowa i Czen 
Ju-Latt. Oparte na wzor.ach 
rosyjskiego malarstwa bata­
listycznego, zadziwiają głębil\ 
perepektywy, szeroki\ gamą 
barwną i piękną kompozycją. 

wano go i poniżano. Jedyni\ BOHD.AN POR~A 

nagrodą, na jaką c~ umiał 1------------­
s i ę zdobyć wobec boha.ter5kle· 

go admirała, była przedwcze6· 1 M k 
na emerytura „z. prawem no- uzy a 
szenia munduru 1 odznaczeń", 

Glinki. 
Odczyt 

Jutro, 30 bm., o godz. 19, w 
sali MDK, ul Moniuszki 4a, 
prorektor UŁ, prof. dr Ber­
nard Zabłocki, wygłosi odczyt 
pt. „Jak uchronić się przed 
durern brwsznym i czerwon-
kij", 

Odczyt ilu.&trowany będzie 

filmem. · 

Kronika 
partyina 

DZIELNICA !RODMIESCIE: 
WydD!ał Propagandy KD . 

Sródm.ł e §cl" o:awladamla 
wszys tkich sek.r'&tar:i:y, lt 
dz iś, 29 bm., o goch:. 16. 
odbędz ie s ię szkolenie 
przodujących q!t.a.torów 
grupy A. 

Szkolenie grupy B od­
będzie się Jutro, 30 bm., o 
godz. 16. 

zajęcia dla obu grup od· 
b l'Clą Blę w loka.lu KD. 

.•• „ 
Dz i ś , 29 bm .• o godz. 16, w 

Ośrodku Szkolenia Partyj­
ne.go, ul. Plotrkowsl<a 194, 
odbędą się zajęcia semlna-­
ryJne dla obu 11rup µrele­
gentów łącz.n i e, na temat: 
„Obniżka kooztów wla­
S'!'lych". „ • „ 
DZIELNICA BALUTY: dzl~ . ~ 
29 bm. , o godz. 15, w saM 'ł 
KO Bałuty przy ul. Zgler· 
sklej 71, odbędz i e s i ę ogól. 
nodz leln icowa narada agi ­
tatorów na temat: „Obniż­
ka kosztów własnych ". 

Sekretar ze podstawo. 
wych or-ga.nl'lac)I partyj­
nych wlnnl :.gtaszać się po 
za.proszenia do Wydzle.IU 
Propagandy KD. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) - · 
„Akcja B" - 11odz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Straź· 
nica w górach ''. dod. „Swlat 
młodycr 7·53" - aod:.. 18, 
20. 

PIONIER (Fraaclszkań ... k.a 31) -
„Taksówka nr 3886", dod. 
„Czarodziejs kie oko" - godz. 
17, 19. 

POLONIA (Plotrl«"WSka 67) -
„Tosca" - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNJE (Żeromskiego 76l 
„Przybrana córka", dod. 

„zawsze plerws.I'' godz. 
17.30, 20 . 

MAJA ( K1Jol ńsk'ego 178) -
„Piątka z uJ lcy Barskiej" -
godz. 17, 19.30 

REKORD (Rzgowska 84)- „Dzlen­
nlk marynarza ", dod. „!Il 
Spa.rtaldada WP " - godz. 18, 
20. • 

ROMA (Rzgowska 84) - „Palo­
ma" , dod. „w kraju socja llz· 
mu 1-54" - godz. 17.30, 20. 

SOJUSZ (Nowe 61 vLuOJ - „T• ·ud · 
na mUość " . dod. „Przeg l ąd 
krajoznawczy" - godz. ls.:iu 

SV(JT (Batuc kl Rynek) - •. Pr zy· 
goda na Marien~z tAcle", dod. 
.. Czy ''*"' le, że 4-53" - godz. 
18, 20. -

TATRY (Sien kiewicza 40) 
„Wiosna", d<YI „Czy wiecie 
te 2·53'• - godz. 16. 18, 20. 

WOLNO$ć (P rzyby.o;zewsklego 161 
- „Córka putku" - godz. 16. 
18.15, 20.30. 

WŁOKNIARZ (.Próchn ika 161 
„Zagub:one melod ie" - godz. 
15.30 17 45. 2!'\ 

ZACHĘ:,TA (Zgierska 26) - „Rlm· 
siei.Korsakow". dod. „Piewca 
Uralu" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (UWQOl7 eC Kaliski) -
„Nlew ldzlalnl po moculcy ''. 
„ Igrzyska ha rcers ki e", „Gu· 
ma " .. ZaJ t Ctyk", PKF 25·54 
22 godz. 16. l 7 18. 19. 20. 2l. 

ZOO (Ogród Zoolo!<lczny) - p ro­
gram skladany f!lm ów o zwie· 

rzętach. 

1w Klubie MPiK 
Jutro, 30 bm., o godz. 

19.30, w Klubie MPiK, ul. 
Piotrkowska 86, odbędzie 
się wieczór muzyczny po­
śv:'ięcony 130 rocmicy uro­
dzi.n Michała Glinki. 

Ilustracja muzycma z 
płyt. Wstęp i słowo wlątl\­
ce wygłosi Bolesław Busia­
kiewicz. 

(IJJ4DliiJ 
WTOREK. 29 CZERWCA 1954 ft, 

FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, a.oo, 7.00, 
7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 21 .30, 
23.55. 

6.15 „Swojskie melodie". l!.30 
Kalendarz radiowy. 6.37 Koncert 
poranny. 7.15 Muzyka operetko­
wa. 7.43 Program dnia. 7.48 Stal\ 
pogody. 8.00 „Blęlol tna s-zta!eta". 
8.25 Koncert "orstów radzi•· 
cl<ilch. 12.10 Plooenkf neapolltań· 
sl<le. 12.25 „Pols kie ta ńce ludo­
we", 12.45 Audycja dla wsi, 13.10 
Przegląd prMy 6tołecznej. 13.15 
Gra orkiestra ŁRPR Pod dyr. 
Henryka Deblcha. 14.05 ln!onna· 
c .łe. 14.10 Dla d>:lecl młodszych 
sluchoWisko pt. „S traż Jedzie". 
1~ . 30 Dla dzieci monta:t llterac.Jd. 
lu.OO Korespondencja z zag.ranl­
cy. 15.15 Utwo."y na róg 1 harrę. 
15.30 Gra zespól Instrumentalny. 
16.00 Muz yka rozrywk<iwa. 16.10 
Łód :.kl tygodnik d:!wlękowy. 
16.25 Koncert <>r kles try. 16.4~ 
„Na zlocie łódzkich czytelników ''.. 
16.55 Reportaż z cyklu „Na dro­
gach pos tę;>pu i wiedzy". 17.00 
Dla dzieci - ..ruchowlsko. 17.30 
Kwadrans sol~ów. l 7.45 „Z ml· 
kroronem przez miasto I wieś ". 
18.00 „Wakacje" - felfeton Jana 
Muszyńskiego. 18.20 Gra krakow· 
ska orkieatra. 19.00 Muzy.k.a f 
aktualnośol. 19.25 „W Paryżu "­
f.ragm, pow, 19.4.5 Kompozytor 
tygodnia. 20.30 Audycja aktual• 
na. 20.45 'reatr Mlodego Słueha.­
cza. 21.45 W!adomotcl sportowe. 
2l.50 Muzyka tamecz,na, 22.20 
„Dzień dobry Toporna" - odcl­
nek 2 powieśc i. 22.40 Sonata na 
skrzypce I fort<ip łan. 23.10 Wie• 
czor ne melodqe. 

FALA 1.322 m 
WIADOMO$Cf: 5.05, a.oo. 7.oo, 

7.50, 12.04, la.oo. 20.00, 23.05. 

6.1.5 „Swojskle melod ie" w wy• 
konaniu polskiej kapeli. 6.30 Ka­
Jend&rz radiowy. 6.37 Koncert 
poranny, 7.15 Muzyka operetko­
wa. 7.48 Stan pogody. 7.55 Pro­
gram dn'a . 8.00 Dla mlodz l eży 
szkól Podstawowych - „Blęklt· 
na sztareta". 8.25 Koncel't sO'll· 
s-tów radzieckich. 9.00 Dla mło­
dzieży s zkol nej - s!Uchowlsk<> 
J . Hartwig pt. „Ryba ł ci na zap u­
s tach". 9.40 Dla przed5"Lkoll -1 

bajka J . Porazil\sk• ej pl, „Sled· 
mfokrasy pas". 1 O.OO Koocer t po. 
ra.nny. 10.40 Muzyka symfonicz­
na. l l.05 Dla <lz'ecl młodszych 
- słuchowisko M. Witw l ńsk l e l pt. 
„Wiel k.i e pranie" wg PantaieJe· 
wa. l l.30 Muzyka I a kwalnośol. 
12. 10 Plosenk' neapolltatiskle. 
12.25 Polskie tance ludowe w 
wykona•niu O!;'kie,o.try tanec:oneJ 
PR pod dyr. J. Cajmera, 12.45 
Audycja dl a ws i. 15.25 Dla dzieci 
- stucbow•sko w oprac. S. Gnoiń­
skiego pt. „Matka • syn" wg opo· 
w ieści Sewera. 16.05 „Bitwa Dod 
O!lwą". 16.20 Koncert popofud ­
niowy. 17.00 Z życ•a Związku Ra­
dzleckl•ego. 17.30 Gra zespól maJl· 
dollnistów rozg lośnl łódzkiej PR. 
18.00 Utwory skrrypcowe Proko­
newa I Chaczatur•ana. 18.20 R~ 
porta.i llterackl. 18.50 Opowo!ada­
m y ,o;Juchaczom o spra wach mię· 
dz)>narodowych. 19.00 Gra orkie­
s-l ra PR pod dyr. S. Rachon.ia. 
19.4~ Aud ycja dla wsi. 20.3() 
l<once ~t symfoo le·rny w wvkona· 
nlu wielkiej or k'cstry sym fonicz­
nej pod dyr . J . Krenza. 2 l.37 
„Najpiękniejsze melodie". 22. 00 
Audycja sportowa. 22. 10 Ko.nccrt 
estradowy. 
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